
9 i v .  m . W e  L w o w i e ,  f l z t f i t r t ó k  d n i a  z 5 .  S t y c z n i u  188$ Rok XXII:
^‘fihodzi codziennie o godzinie 3. p~ 

P°fo4ni* z wyjątkiem' niedziel i  dtni 
y'm  świątecznych.

■ P rz ed p ła ta  w ynosi:
”  -MliCJ8CU kwartalnie . . . 4 itr; 50 eńt: 

miesięcznie . . . 1 „ 50 „
Z p rze sy łk ą  )©eztow%;

Mie-sięezoi-e . . . . . . .  2 zfr.
P"*
£ 

* S

W  pańhw ie ausłrjackiem. . . 6 
Fo Prus i'R zeszy niemieckiej

. F n  hcji .  ..........................
Belgji i -.Szwaj
Wioch, Turcji l księi t.w Nad. | 
SerBii

F 7 *ir.
50 cńt,

1’rzedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:
We IWOWIF bióro administracji „Gazety N".r.“ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w ParGu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“
STuoja pffiw Adama, Rne Clćment, * Paris , Otto 

ks ;s W Wiedniu, (Haasenstein et ^ogler) nr. 10 
A ilfisehgasse , A Dppelik , Stadl, Stubenbastei 2. 

M. Dukes, i. Riemergasso- 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
e», p, ogłosztń, G L., Danbe t Cmp. Wollzeile 12., 
■lauryey Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haaaenstein et Yogler, Ra.,!hmau eł Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

,! OGŁOSZENIA  ̂przyjmuia się za opłatą 6 cnt. od 
—nejsca u ĵętóśći jednego wiersza drobnyi_ drukiem. 
o ~eK.&m y w  rubryce „S sdesłane“ 
* o  ci. o*» w iersza

L  W  Ó  W  d . 2 3 . stycznia.

(Przyjazu 'Iterta do Wiodt.i — Z jre&ijyi przeu- 
- litUwaŁtoj TzBy pomcv. - Nowelk jzkoln* a Po- 

i uzesi — ■ tuch w hierunktr prawnopwity- 
ł : czrnra.)

"Przyjazd GiCisa do W iiduia postawił zno- 
łn ua purąądkifdzi innym sprawę stosunku E°- 

Tji do Austrj? Oczy w: cle, rozpatrywany nie
jest?’ł,Hn_stp~unek Ro o n in  nm. nowego ppwie- 
-iżleć już niepodobne; ale te zmiany ku  Sj w 
nim wprowadzi przyjazd Gi< rsa, jeżeli misja je
lito wieńczoną zostania pomyśl* ym dknl.lt.ien .

*necz prosta, przypisywana jest G torsowi 
“**Sj i to misja nawet bardzo - w ażna: idzie 
Pi^Mciez n  zadał,. s ostatniego ciosu Turcji, Mi
sję tę ma poprzeć list carski, który Giers do- 
VBczy (cesarzowi Austrji. , .
. Wobec tych pogłosek, rozsiewa ay CL ^rzez 

-'“ denniki, goniące za senżacją, pras. półbrzędo- 
wa zajęła stanowisko obojętne z lekkim odcie- 

iron ii; a wobec Giers* — z tą  łozą zi- 
t*nej grzeczności, jaką człowiek dobrze' eycHo-r 

^ DJ?y. m.a zawsze w zapasie wibec nawet nie* 
^m pd.tycząvtth gości. Staru Preser jHUiwjila na- 
*i*Si doM ckliwych durer 1 w, al $ f  remfłen- 
ocatt jest tylko zimr.0 grzeczni m. Je ie l/ się 
".waży, Je organ ten bliżej stor hr. Kąlnpkyego 
"* -swojej towarzy&zfci, to przyznać treel a, żc 

frontu1 jest W każdym razie gm-czą- 
W riiosek-ztąd prosty, że głos óturzeuia na 

htoskiewskie sympa tje tego męża sł°.nu nie mi* 
Pął bez śladu. Snat więc i pogłoska, iz wkrót- 

r  fcthpd' jn  z posady .o|fej i przen. ^siony zo- 
"*t*»ię do Paryża na Opróżnione przez hr. ^ 'im p- 
.ona'stanowisko, iiie n u s i być całkiem z paica 
wyssana

: Nk jedno przepte *g< dzają dię oba' 
*dftnówićię, że 1 i! ateczniJ n.Jdus jivendt między
Ans8rją  a : Rosją jest móżebny, a lt pod war"n 
kiem, żeby MóskPłe wyrcekli się tyći preten-

£e
,   SP’

ftyi-m niebezpieczniejszego, powiada Preśse, 
3ak te nieokreślone aspiracje, które pot* wpły- 
^ ^ ..n a ro d o w eg o  szowinizmu ■ nadymają sit o- 
**^ł«i< i pękają przy lada podmuchu rozsp tu 

W Ł 0?i«i wąj logiki. Z  niemi paktów zawierać 
' ? ^ 0.^4 o Kna, ale odsuwając , ji« u .. boi., można 
w kazuym danym wypad n zawrzeć kompromis, 
'W *CẐ -n7 jf ia e j  specjalnej kweaij* Jeżeli 
na : ;tchce na bok odsunąć °woje
P nsiaw?styrane daźenia. to snadno będzit. mo- 
Ę . . , PW-zumiewać de z Austrją co dc wszys',- 

r  1 dojrzew ająr’ch p< kolei spn w ha Wscho-
^ 5 2  , dil\eląć się po oratersk brać z nich
POTOWĄ dla siebie, a pełowt Austrji odstępować 
uo użytku.

to zdanie a ii wypowiedziane 
*.*»• ale oczywiście jest logicznym wnios 

raem zWjej przesłanek wysnntyir — ^ni -ski^m 
woią dr jgą, -ieracjóńa^nym, pouoónie jak  i a- 

f* f l a n k i .  Nie ma  bowiem potrzeby w dłu 
oawić wywody aby wykazać,' że przy 

BałkftńjsMtegp półwyspu nie ma 
L?J% dwóch taŁ wielkich, aptet^tów Zre 

nndr - kompromisów, ad wypad’ u d<- wy ; 
^ J “ku> Jost zawsze dowodem bźaku albo we 
wnętranąi siły. «.\bo jasno “fortnułoWanego pro-

- 5Jf- _ .v-:- • f ...;
Na FremdenUaęib opZawhZa si^jRKŚysłowie 

gorzeniu czapki na głowie złodzieja. Wspomi-1 
ba on także o możebności modus vivendi, jeżeli

Moskwa jako strona agreśyjna u stę^ tw a  poro
bi; ale głównie idzie mu o wykazanie, ż~ po
dróż Giersa nie wpłynie wcale na stosunek Aha 
strji do Niemiec. Zwraci się więc ao Gie ,oa, 
»ak ja i  gdy Dy przypuszczał, że ma on zanflłr 
sojusz austru - niemieck' rozerwać, i prawi mu, 
że mech się o to nie kusi, bo byłaby to dare
mna praca. Oczywiście jesc to w°zystko pisa ię 
dlatego aby zatuszować urażenie, wywołane od
kryciem moskiewskich sympaty, Kalnoky° ro. 
Artykuł jest rapisany dla uspokjjenia berliń- 
skićł. Ni.mców, aby nie myśleli, że z zetknięcia 
się dwojga przyjaciół wyniknąć m<gą następ- 
stw~ szkodliwe dla Niemiec.

Półui’zęiowe sprawozdania Reichsrathccrre— 
pondtnz z posiedzer komisyjnyeh przedl. Izby 
posłhw jau były za ., szt niedokładnemi tak  o - 
beeme stają się ręcz fałszersk emi. Tak Dp, i  
posiedzenia komisji ‘ęzykowęj doniosły, że san 
hr. Wurmbrand zaproponował, aby komisja na< 
jego własn o wnioskiea przeszła do p< rządki 
dziennego W sprawie soli komisja oudzeio ra j 
i sprawie domokrąźnictwa (komisja przemysło
wa) przemawiali i stawiali wnioski nasi posło
wie. a z tegć ba dzo mał< donosi sprawozdanie 
pói rzędowe W - pierwsze; spraw ę kilkakroć 
-abierali głos pp. H s u s n e r  i Euz. C z e rj 
k & w s k i  a.wiemy tylko o wnioskach rezolu 
cy‘nych p. Hausnsi a, które też komisja pi-zvję 
ła  a którfe b rzm ią;

.,1 ) Pzy ra si< rząd, aby- zawiązał ? rzą
dem .7 ęgirrskinl rokowania względem w y d a t- 
n e g o  z a i ć e n i a  c e n  s o l i ,  i o ~ezultacię 
ich corychlej zawiadomił Izbę

,2) Wzywa się rząd, auy się zniósł z rzą- 
den_ węgierskim srzględeiL p ó n o  w n e g  o w y  
r a b i a n i a  s o l i  d l a  b y d ł a / -

Rzecz szczególna, że tylko posłowie pol
scy upomnieli się o sprawę, tyle ważną dla lu
du i rolnictwa.

Komisja {tkwemyskwa zb. mowa, a nad rzą-j 
dowym proj'ektem o kompetencji, do kaiama 
przestępstw ast«' y doinokrążiii czój, i sprawo! 
zdawej wnićd rezolucje tążące ''niemal do utłuj 
mienia domokrąźnictwa,  ̂ iędży inaetai, aby dó 
mokrąznicy .wszędzie, guzie pr? bywają iprócż 
podatku zarobkowego płacili dodatki gn. me ftp; 
P. M i e r o s z  o wb k i  iświadózył, ż« irpeWnyuą 
okolicach stosunki geograficzna *■■ społeczne Frze 
mawiają za po trzep  domoktążniotwa tyczy się 
to np. Galicji,' Tyrolu i Słowaków ze szkłem 
Należi przeto w rezolucji dodać wezwane do 
sejmów, aby się oświadczyły, o ile domokrążni 
ery mają być opodatuowan. WmoSek ten Wr»; 
z  nnelńr będzie itografoWany f  pod dyśkufeb 
o^dMiy

W skuteŁ interpelacji p. Sturma zwołał 
p. Grodholski na poniedziałek komisję języko
wą. Odczytano najpierw protokół ż istatniegd 
posiedzenia —  jCszczi z i; 2 . kwietnit 1881. — 
a  vięc i ów ;Zesną deklarację hr Taaffego cc 
d t języka paóstWouego. Oświadczy» on, że zda
niem rządu wydanie ustawy o języki rhństwó 
wyń bj oby dopiera wiedj i.portunneui, gdyby 
się poprzód doszło dc p* "^zumienia między roz 
maśtemi narodowościami i stronhfetwaini nóHty-i 
Gznemi 7 a  gdy o tem obecnii ino wy by ć me 
może, więc też rząd di< podejmh rniCj^Lywy.1 
Sp scjalniu zaś co do mio?tf i hi W tombrandai 
niewiadomo, co myśli pod językiem’ państwo
wym ■ ay  jęzvk słuzbowr zy jężyl n«, iipnla- 
fyjnp irzędó* i  «  należy 4o w łtarty _ 

ikonawc-eej i  już mcżjyńfótfo -W tyn w (ię.dżifc w 
Tyroli’, fste jii Galicji- i td /  luzmaitę Wsarźą^zej 
uia Gzj raożo. chce, aby ci łonkówić Rady Dafij

s t w ?  b y l i  u s t a w ą  z m u s z e n i  d( w y ł ą ^ n e g o  u -  
ż y w a n ia  j ę z y k a  " i e m ie e k ie g h ,  a lb o  może w s z y 
s t k i e  s e jm y  ? '  Z w p y t a i  .e d y  h r .  T a a f f ó  w n io s k o 
d a w c ę :  j a k  m y ś i i ’ z d h f in io W a ć  j ę z > k  j a f t ś o w o w y ,  
j a k  g c  p r z e p r o w a d z i ć  i  d o  t t ó r y c h  k o r p o r a c y j  
- o z c ią j , i i ą ć .  —  W n io s k o d a i / c a  n i e  d a ł  o d p o 
w ie d z ;

D l a  c a ł o ś c i  p o d a je m y  b r z m ie n ie  w n i o s k i 1 
n r .  W u m b r a n d a  •- „ W z y w a  ć ię  r z ą d ,  a b y  c e 1 im  
w y k o n a n ia  a r t y k u ł u  19. u s t a w y  z a s a d n ic z e , ,  z  
d .  21. g r d d n i a  1P67 o  o g ó ln y c h  p r a w a c h  o b y 
w a t e l i  w n i ó s ł  p r b j e k l  u s t a w y ,  k t ó r ą b y ,  u z n a j ą c  
j ę z y k  n ie m ie c k - ' z a  p a ń s t w b W y  i r e g u l o w „ n e  z c  
s t a ł o  u ż y w ą n i i  s w y t a j n y c h  w  k r a j a c h  ę z y k ó i r  
( l a n d e s h b l i c h )  w  s z k o le ,  u r a ę d z f t  i  ż y c i u  p u b l i  
c z n e m .1'

W  p o n ie d z ia ł e k  t e d j  z a o r a ł  g ł o s  n a j p i e . w  
h r .  H - y d e n ,  p o s e ł  z  g ó r n o - a u s t r j a c k i e j  c u r j  
d w o r s k i e j :  G ó r n a  A u s t r j a  j e s t  k r a j e m  n a W s k r ^ ś  
n i e m ie c k im  i  t a K i e m i ż  ; r a j a m i  m - o c z o n y n ,  w ię c  
j e j  n a jm n ie j  d o t y k a  k W e B t ja  n  r o d o w o ś ć 5 o w a . 
D l a t e g o  t e z  m o g ę  s p o k o jn ie j  i  c o j e k t y w i u t j  p  
tej k W e s ł j r  m ó w ić  l i ż  p o s ł o w ie  ? k r a j ó w ,  k t ó 
r y c h  01 i a  d o t y ć z i  O t ó ’ t i o j e m  z d a n ie m .  _ g ł f j -  
w m e  c h o d z i  t u  u l e  o  k w e s t j ę  h a r o d L  y o ś c io w ią ,  
t y l k o  o  m o c a r s t w o w e  s t a h u w i s k o  1 je d  o ść  m o 
n a r c h i i  H a b s b u r g s k i  >j J ć  „ y s t ą p i ł b y m  s t a 
n o w c z o  p r z e c iw  W s z e lk ie m u  j a p a d o w i  n a  n r r f t f  
d o w o ś ć  n ie m ie c a ą ,  p r z e c i i  W s z e lk i*  Id a  i g r  j d i -  
c z a n i^  i  w y r i e r a r i u  i ę z y k i '  n ie m ie ć k ie g c  h 1 
d z i s i - j '  n i e  W id z ę  k u  t e m _ '^ o w o d  1, '  s k o  o  /zą< 
o ś w i r d c z y 1 n a  o s / e t n ie m  p o s ie d z e n iu ,  ż e  n ie  a -  
w a ż a  ż a  U ł i ś c f w e  p o d j ą ć  ih i f e ja t y ^ ę .  W n io s e k  
W  u n n b r a n a a  m e  j e s t  t e i  r g o d n y  z  a r t y ^ u Ł  4  
1 9 . k o n s f c y t o ć | i.  A  n a d t o  l ie  i . n o  n a m  D f '  
t i i ć j i  j ę z y k a  p a f i ś t w o w e g c  v Z a p y t u j ę  t e d y  m i n i j  
s i r a - p r e z y  le h t a ,  c z y  o b s t a j e  p r z y  s w o je j  d e k L  - 
r a c j ’ z o s t a t n i ć g o  p o s ie d z e n ia  ; a  j e ż . t a k , ; J - o  
p r o s ż ę  W r i io s k ó a ą w c ę ,  a lb y  ^ ś w ia d c z y ł ;  ć ó  r o z m  
m ie  p o d  i ę z y K ie in  n a h e tw O w y f in  i  c z y  d o t y c z ą c y  
p r o j e k t  t t s t a W y  w y p r a ^ O w a

Hr. '^aaffe- ośWi 'dcza, i  w  /upćłnóśc1 >b+- 
staje .przy śwójej Jejfl^aćji. -  Ptz. wódL/pąć^ 
pi Gróchoiiki :'W wwa^ ł e d y  - człdnh.ón k o i r y8 i^  
i i f b j  do wniosku W urmbi and; głos zabrali.

P  S t n r m  o ś w ia d c z a ,  ż e  p o s ło w ie , ' k t ó r z j  
t e n  W u /h s e l . p o s t i  w i l i ,  p o p a H i  i  u z a s a d n ia l i ,  n ś  
r a ż ię ;  n ie  u w a ż a j ą  fes p o t r z e b n *  p f ł o i  z a b ie r a ć ^  
i  t y l k o  j>- o s s a  k o m is j i ,  a b y  h a  t e n  w r ' o s e k  s i  
żg< ‘d z i l , a  i  l i s b i e  p r z e ł o ż y ł a ; ’ -  P  G ro fe h o j:  
o  v i d c z a ,  ż e  m io s k r  W u ip a b r a n d a  w  I z b l  
w n f ie c so n e  o i i e  m o ż  3 p o d d a ć ' p o a  r ł ó s o w i  
W n s i ł t o :  tu  w  a o m i s j i  p o s t i  w i ć  w n n is e k ;  ą  z a  
t a k i  c h y b a  u w a ż a m  p r o ś b ę  d^. S t a r c a .

C e n t r a l i ś c i  m i l e z ą  —  1 ^ 1: r o ż p a ć k y  d o p r o t  
w a d z i ł  i c h  d r .  T r o j a *  ( C z ś c ^ ,  n o s z ą c ,  a b u  
p h z j  g ł o s o w a n ie  r o z d z ie T o n  ^ i f io s e t  W a r m r  
b r a K _ a } U i ia n ó W łw e  a b y  o s o b _ j  . o w a n o  ń k 4  
n la f f i h g ł f h n  j ę i y ^ m ^ a M w w y i f l / a  c o
do r e ś z t y  n a r o d o w o ś c i .  ”

I  tb wyłónił-i się Dzaib.crotW,ó teutóńsjo .. 
P. dtui-m zawołał że gdyby najpierw uąd druf 
gą częścią' Wniosl u głosowano, onijjy inacze' 
głosow; .li. I odwrotnie, I ,  W w oęr /'w iad^y; 
nawei., że w ~azi) podz bu głosowania wcalebj 
n* glosował Tcsamo sprzeciwi.0 się h r ,, iYurm-. 
„hhnd i iświa lezą, żr mużna ;ylk<-' dł^ w io* 
s e t  filbc przyjąć albł oipucić^ — b ri Troian 
cofa bwój wniosę^,J dopiąwszy jifem ademaśLo ' 
Wania teutonów — \  prz;’ ( soWaniii wniosek 
Stu ma odrzucone 18 głosathi przeciw — 
Dr. Herbst wykazuje tedy, ie  wedthą ęegula 
oinu, samego negat” w ń e^  rTńfósk” '.] « n^żip, 

przodkładąc I/bie. — Di ^ieger Wnu:z(. to 
dy pj zejść do **orżąd^t tóenueg' iał wr*oJ 
skicm W m mbrahaa.'— P, Gr„ouo^ Głoso
wać nad tym WuiośkTen 1 be" )‘tywon»hia oy- 
tooy truen . —, Dr P* 'i Mi J wowąnie bęi 
dźie rzeożą wtięŁ^DŚhi ąórawijzdawci

porżądkli' Iziennegej 
pi-zofcl. 7-' —r  Hr. Wdrm-

b r a n d  z g ł a s z a  oW Ó j W óSoL -W  j a k o  w o t u m  m n ie j 
s z o ś c i .—  P i  G r o / h o L i k i  w z y w a  d o  w y b o r u  s p r a -  
W o ż d a w  B i  H a y d e n  o ś w ia d c z a ,  ż e  s ie  u
s u n ie  00. g ł r t!nw a n i i  n a d  w y ł  'r e r * .  T o  s a m o  o 
ś w ia r t c z a ją  c e u i r a l i ś c ! .  -  H r .  H o h e n w a r t  O  b e  
c n y m  n a  p o s ie d z e n iu  c z ł o n k o m  n ie  w o ln o  u c n y la  
s ię  o d  g ł o s o w a n ia .  —  P .  G r o c h o l s k i . -  A l e  w o ln o  
dać p r ó ż n e  k a r t k i ,  c o  z n a c z y  *3° 1 1  - u s u n ię c ie  
s i v  o d  g ł o s o w a n ia .  —  O d d fc h o . t ’3  ̂ ^  J ę ł-

więks^jść sy sta rc  
Mądeys1 iegó7 abr *  ' 
Poczer pośie

prvJi p
sprawozdanie.

Na wfiZyT&j było zwołane posiedzenie ko
m is j i  Izby pan (iw dla nowelłi szkolnej celem 
wybrania sprawozdawcy, ale z powodu „zar 
Szłych przeszkód* zostało odłożone.

Okazuje się tedy, że opór Polaków — bo 
t< ją  owe „p.zeszkody" — nie zosrnł usunięty.. 
A mdto okazńje się, że ^/esi którzy zraza 
wielce de si°*-dzfl, ip .opó** Polaków, obecnie 
się takżf" do pdZył-.czają Koło polskie zaj- 
cho-wUje zapełni tajemuilię wobec pubhcźbcści, 
ale r  1 podobno rację Korespondent Pir< dniih 
fisiów  telegrafując jiod d. 2 2 . bm .:

„Położenie staje si-j „órącem; nowelk szkol
ni. zaczyna górować nad wszystkiem, i jakeście 
pierws. capowiedzieli, nowslla napotkała opór, 
i to ze stron j, z której g< jię najmniej spodzie
wa: >. Opól’ Polaków jest praw dą,. ą  jest tak 
ważny, że w nim leży klucz sytuacji. Polacy 
wychodzą *e stanowiska kałegoryccme autono- 
oiistycznego. Nawołują prawicę aby sama nie 
gwałciła prawa sejm r, itórego, nawet koni ty■, 
tóbia grndnic*va nie tku^ła

„Z tego powodu odbywają się narauy w  o- 
bozifc prawicy. Konserwatywni 1 emcy ś% am ■ 
cierpliwiem 1 nie c icą , aby. roniono zmf ;ny w 
pw *cie,,\ jak  w y jd re  z Izby. nan&w, i ,znowu 
i&. ż y ć z ń k  aa  długL i  As Zepchnięto — jak! 
^olyieh fw .^sad^ie nie są >17, hwn* htauo*^- 

eku a.utppomistycwamu, które tez i klnb czeski 
niusi zająć- Okazuje się t. iy  wielkim ołęden 
żę prz .wódzcy^ prawicy Izby posłów |i Izby m- 
nów nie zniesl’ się celem naprawień nonśUi 
w duchu autonomicznym.

„Opór Polaków i C z e c h ó w  zwraca się 
przeciw całemu szeiegowi ustępów nowelli. Pot

un«ck *,a pahstwowy w Austrji, chociaż Niem- 
cy t  ;dwo crżecią ezęść |ej ludności stanowią. 
Prawica, ś cukąjąca zawjze spokoju, zostawiła 
feei wniosek ■ zawieszen'r. Teraz, ponieważ 
urg< as Qi stąpił, prżystąę w komisji języnowej 
■do jdpawiedni go Załatwienia wniosku, uchwa
lając. piT rjśch lad rim  do porządku dziennego. 
Kom‘^ft ęzykt wa odbywa właśnie dziś wieczo
rem  posiedzenie. Postarowtono od lać Hausnero- 
Wi (oddano p. Madeyskiemu; p. r.) referat, k tó
ry też niezawodnie będzie umiał z br; wurą od
bić /szelkie ał aki centralistów. Swoją drogą, 
nić obejdzie się w komisji lub w Izbie bez hała- 
burd uiemiećko-aarodowych. Biedna meiuozy- 
zna ’K.bnje się  zapewn0 znowu pokrzywdzoną i 

bhagroimią. Dźiej-„ się to zawsze, jeśli wilczy 
je; „pety nie znacł o izi zeru.

•Wczoraj odbył wykonawczy komitet prawi
cy \ łti sszą ! -enferencę, w której, jak wam już 
doMosłem, 1 przedstawiciele prawicy z Izby pa
nów. wzięli udiiał. Rzecz chodziła głównie o ju
trzejszy porządek dzienny w Izbie posłów, na 
który h stoją jak  wiadomo, socjalno-polityczne 
wnioski Chlnuetzky 'ego. Uchwalono podzi elić te 
wnioski ia dwie kategorje, i jedne przycizielić 
osobnej komisji, które ma być wybraną, drugie 
zaś odesła p r  prost.u do istniejącej już komisji 
przemysłowej Koło- polskie na wczorajszem 
swem posiedzeniu zatwierdziło tę uchwałę, po
stanawiając głosować w Izbie w odpowiednim 
kierunku. Z uchwałą prwyższą trudno się zgo- 
dzić; a mianowicie ze względu na pobudki, ja- 
1 e lewicę: zniewoliły do uczynienia soejałno-po- 
łit**cznycL wniosków

Nien iecoy ceLuraliści — jest to rzeer pew
na i żadnej wątpliwości me podlegaj.^ :a — byli 
zawsze i ią też stanc rczymi wrogami wszelkiej 
SocjaSdo- połityćżnff reformy w duchu postępo
wym Tłuiiliczr *ię tó tem, iż całe ich stron- 
nictw^ jest przedstawicielem kapitalizmu któ- 
■remu irfaśuie ze strony socjalno-politycznych re
form grbzi niebezpieczeństwo. Dlaczegóż więc

wsz.echnjie ubolewają,, że rząd zamiast żądanych 
dwtieh ^ r .J ^ n w , tćaiąiós jićhTSiiijjsgih-eg, 
to takich, Które naruszają kompetencję sejmów 
ą z&ten. wym aga, aby jraw ic  whrwtr śwoim 
w id o m  głosowała w  dBPbn csartąaliBtycznym- *; 
v< Hasta-^mh >«płatkowr refe. ia  poó„ik 

-rówtt «• ref om a. po tw ń -p o lit/c^M  
zaczyna ^  ę  n  pć - K l u b  czeBki Wybraf ’ JSÓ* 
bną komisję i dla i przeproWadzMdfe kowMofiprai 
wnicaia język„we,ro. W  t"k« Mmc 
po Tonner ii nbecnie za iządów Tak eg spód 
wa jęzj 'ta  czesktoilb W iąda<̂ *„ 3'wrhza! . orzej 
stoi niż za Rządów centralisbyu^ny^i:

KóreśpoMdenc.ie ^ż.
-CL-.

Właded -W. ^ 2 /- stfćśtdfk,;
(§ .j ZnoWu z&hoi. się na zywą .waiKę po- 

mięazy praw 4  4  lewicą.. ,Hasło di w*lk/ -ry- 
szłe Dk z\,yczajnie, zt stroni niemieckich cen- 
ti. listów, jtu rn . yżaieu^ burzę dopominając wę 
zaiatwtonia ta> zwanego w niot .s ^urm btanda; 
kł óry z kretesem iłl.JZggo wrięeejtrfiią^żądSbo śfe 
tylko' aby egłoszoho wiocą v&te i j  jąsy’ ja k

ućzyt iii te  wniosai ? Ozy chcą oni rzeczywiście 
socjalno-politycznych reform ? . By najmniej. Oni 
°J‘ ich jai ognia boją. Bawią się jednak 0- 
gniem dla taktycznych względów licząc na to, 
że prawica przez nich podjęte a rzekomo pole
pszenie lbsu pracującego ndu ha celu mające 
usiłowanie, unicestwi i tym sposobem ściągnie 
ne siebie-całe odium pracującej ludności. Wów- 
C7»s''wołaliby z żryumfem ; centralistyczni fary- 
źeuśze- jP a trź  *, ludtt myśmy dążyli dc ulże- 
ńia-dwty s n r  cnej Joli, a ot„ >raw n. stanęła na 
przesikodzitr i udanm niła. wszelkie nasze dobre 
cbąći!“’ Wnioski socjalno-polityczne p. Chlumetz- 
kyó^< są więc pc prostu łapką na popularność 
■prawicy, Dlaó jg- oowinna ostatnia unikać wpa- 
•łtdębfiłCW śldki- •• 1

i>»* >fe^iąa."KTbra nte_jeśt zaciężn^ w sinzbie 
.ittójftifiih .która' n i e ‘jęąi powołarą do za- 
i wanfa inter, Jim i banków i wielkich 

yi~zed .ębiorstw fabrycznych, powinna wżiąść 
iyui Wzeh lei, :cę za słowo, pójść jeszczi dalej, 
ąiż l e Wf t ż i  uchwalić wszy =tk„ to, co ulgę pra- 
óujscemi -łwdow* przynieść może i cc mi się 
'teś słusznie laleźy. Wówczas byiaby lew,*» 
w większym jeszeżr kłopocie jak przy rozsze- 
rieniłl prą- 'a wyborczego, co prawicy nie mało 
dodałfl siły i noru lmgc un k u . Dzielenie wnio
sków Ghłunietzky'ego na d de kategorje i ode
słani ; jednej 4ch części do komisji przemysło
wej, storo; dziełen wcale nieclikibnem jest no
wi ustawa przemysłowa, jest — chociaż to sa
mej izeczj nie przósąaza — wielkim błędlem 
taktyctnym , Jeśli z ważymy, że prawica tym 
sposobtim co dc formalnego traktowania wnio
sków pewne robi1 trudności. Ce„traliści jednak 
tylko tóeo 'śobk życzą To woda na ich młyc 
N.> WjBęlie Więfc rozpoczną podburzające lud 
fetzyki, %tór, co bądi odgłos znajdą, gdyż 
eptbfo,Mohh^eSt W- isbtoie wielką, potrzeba re-

. I fi,;
T - .— p r

' (

.do .Tyr&jju. Rrzocie pan starosta wto, i e  tamj 
jost Kufetelr dokąd wv8oki. rząd kazał wy 
wieźć tak  niebezpiecznych- rewol^cjonistl y  5 
Zaliwski, Zaboklicki, Słotwifiski, Borkowski 
i inni.

. 1 '  -

PoiieL m  ile fiiswrycmea-Mk.
przez

'imi £ „Autora Mat „ycieliP

óGiąg dalszy.)

^ .S ta r o s to ,  już1 \ uiejednok, Dnie takie wymfÓwki 
„aniATiście. Z początku Zająć "zastawiali 

się kbiniharoeto. -z któ*y& b y t ’ iwcżate*^ GźA-’ 
®WS?, ia niegó Całą5 odpóT.ieukiaiń.ość1 zwŻlk-!

|a y  .toli tc niepifruiagało; j  óstantW^^ddpo- 
*S !» Ć '-lerhem mUczetiieiil. Tag- -sa.T.,,1' i terfizj

-'iStarośta yntewał śię, wók1 zy ki wał J 
oń ’źaW’«tał' milczący, z głbwa schylodh,'' bid-: 
y i y ^ k . t r z e c h  nie, umikł żlicź^i. 1F̂  
góńfep zwyćfęjśył- p.toełoźodegf StaAośta alży-l

4  ‘eiMńi zapytał' już ztfhćżfiife spo- Kojnieiy - -i , :
~  f  “ 6,f. ,-Pa" ” r*ei. . przychodzisz \  . 'i  

. G ’*bjws- żądał dziś paszport* lc

K a n c e l i s t r  r o z m y ś ln ie ,  i r w a ł  1 t o m  m ie j 
s c u . 'S t a r o s t a ,  k t o r e g ó  . z a j ę c i e '  w m m s t ą łą ,  -
.i rr.aa « '

ża

lu..
f  dostai.^o.

-—  s ię ;  z d a je ,  i ę  ' t w j ą r d z ę p i ą  j ą g p ,  J a -
k o b y  d l a  iu d r o w ia  p ie r z a o o ^ ą j i '  k i l k a ,  m ie s ię c y  
p  M.i_-*ań s p ę d z i ć ,  b y łu  z m y i  m ą . . .

i tr-\tlek wa» derselóeto JM n.injftęd. (Ha.-
i h i  o h d a ł e i n  ,m n  w y l a ć  p a s z p i l t s t ,  p a n  j e d n w  
je s e e g e  d z i ś  r a n o  t i , K  g o r ą c o  D a  n im  \  rfeem ą-j 
t i i a ś j ś  dass tah nachgtjębeń haoe<. l M m z  
- h p d ld s z  z  j z e m s  z u p e ł n ie  n ^ w e n r  . n e ~ i 
ddist, .wcim, sol. d'as bedeitU* 
f ^ Z a j ą c  u s f lń c e f t n ą ł 7 ą j ę f i f o ó i f c ^ f i  t a k t o d -1 

y o t o t ń f t f e n  ‘T  a  \  • i
, ^  H l e  d a ć  p h ^ z p o r t i  L  J i f t 1w i e l k i  i z t t K A j

i ;<a łe ł J b ż p ib ,^ ń ie g t j  r e w ó lt tn ło n is f c ę  
**  ‘p r to t y tn  s f t z y L l  n .  ót< n ię k m  z s ^ t o i ć '  

Jerifciń 2P.0 ...
—  Ż e  G r k n S f ^ K  n i e "  b e z  p o w o d u

—  M a -  w e t l.  ■ r   ̂ , ,
— Z r  Iżyckich stron szpieg: nam dono 

sza, — Zając ciągnął - że dzieu wybuchu! 
zbliża się... Jeśli to prawda — a że tak jest; 
o tem wątpić nie możemy, — więc czv da się 
to pog( dzić-ze zdrowym ro^umeip, ąby f.aki poi 
ski jak Gram>W6Ui, który jedynid d la1 
tego ,jszcłd w twierdzy nic siedli, żeśmy gO[ 
dotąd nie złapąl’ ««, gojącym uczynku, aby ta
ki człowiek, powtarzam, w przededniu rewolucj
by. •. ąż do Meroa li <&a; ‘drotirił-i^r m 
inne plany,,v

— f f  as J&, Ptttn^ fcvwm haberti — sta 
rosta: przerwa! . , ..

'• ” a ^  >ozi» ia igranicy eftąe się >orozu-i
miewać- z [^woiucjonistam którzy z Francji 
S I™  ?** -'te i do Kufsteinn srstipk . W kaiŜbc ei^ jeg0 w te" 1ftie,scu by

w duchu'nifc przywmć 
źe przypuszczenia kan»-iKsty tto^ły być jiasa-, 

Hagła .podróż pana Granow^iego ŴwJ 
d wała ^  jJ jemu^od początku podejrzaną ^ {
Ł .... ~ tfShl dt.Sd $i tUbhi Kd-

iiir rMi L Z r ' lł,v 8i ^ iż ć ę rd ć ^ M jz łęz Łraz’ sztafet^ aó wiódftóąi
hhicket ^ or êt* toiner lybńte* na"W

^TStfehnął.

e m u  * 4 ; X  . n

Słć^s W ł ą S ^ - ^ ^ W ^ i r i e m i l c  ^tarośtd■ *i-v• •* • e•, i ^ 07,:.a; ,c .- • ?

w ł

m

.-i)
[§knnL̂ ftiKs^tfśfe‘ powihi^ń wy^A^^

zautttuego, -któryby gc - t nie spuszczał. Ję
ż l i  b ę d z ie  p o ł ó w  m e c ł  p a u  s t a r o s t a  z  u ie g c  
Korzysta,

**n 5W!V 'd td d u h e ... Ale kogo by t t  
wysłać ? JNio htwa to sorawa znaleźć" człbWi 
fc a  o d p o w t^ d n if tg o *

—  J a  p o j a d ę  

S i* ,  K a n e ó iis t  f
— Tal jest, ja;

, J  u ż ó c i e  G . a n o w o A i  źU s  n a m  K s o b i -!
scie, wię” tąiw-e będ* o r lhogł cidbre11 sirzefiż

Zajś,& z lekcew feńfeil reką m a d in ^ ; !
. - ' : - . Łł ■ 3 - ^  I rj  r,: ^ s

. —  Ł e  s ię  m e  u s t r z ą z e ,  z j  to  g $ W ‘  n  J S i  
c z ę , t . Z r e s z t ą ;  p o t r d f i  y ś 5 ą k p r f ę b r s . Ć ,  z ę  A*n»el 
ja to . p & a  s i a i o ś t ń  k i e  r, >zn».J? ' . j ,  i  a u i

— D o p r a T i y i  jch tdęćfa at. m&ld.eęhf,^ 
A  T e r a s  z d W  * ’ ć łt t fc p ^ s tc ;  Ki  p x z y id ź  
dci t o r f ie  Wfeozbłettu *Ji ; t y  Ł C ź a s Ó ą  ,p o m v s > , . . .  e t 
f8t  - k o h l m f fę lif j i W g - t  tb i?  to a S  . l iU p .  . ..

S t a r o s t ą  k i e  i ^ ^ M ^ Ó w ^ j S U ^ r f C z e '  
a d p o w lo d z i ,  w p i e r w  s ię  z b ą y  p in  p o m h ą iw s j y  
W  s p r a w a c h  w i e l k i e j  w a g i  P a < E m m a  b y ł a  
m ę ż a  w y r o c z n i ą .  T a k  s i ę  i  «-< P *  s t a ł o .  P r z y  
o b ie d z ie  o p o w ie d z i a ł  j e j  w s z y s t k o  s z c z e g ó ło w o ,  
i  d o p ie r o  g d y  o n a  k a n c e l i s t y ,  t o a n  p o c h w a l i ł a 5 
o n  ; a k &  I p ^ ń y s i ip w g o d z j ł  id i ’

W ie c z o r e m  s t w o d h l  ^ f ie d z ia ł  jak w e d ł u g  
z w y c z a j u  w  a k t a c h  z a t o p ,  n y ,  "zd*’ d o  k a r c ę -  

r l a r j i  i r s n n ą i  s ię  ż y d e k .  S w t ą ł  P ^ f  d r z w i a c h  i 
s t a r o ś c ie ;   ̂ ó r y  r a u  s iu  p r  y h a t ł T ^ a i  k i l k a f c r o  
t n i e  i lk ł u  n i ł  si< j a r ń H i ł k ^ ó i f i c  z ie f iM ł -  - b t a r o s t^  
w ie lc e  t e  z a g a m w a J o r  "U m ie ją® ' to»T< iW t»Ć  1 ;so fr 

s w ó j  n r z ą d j  k i b i p o k n a l a ł  b j  p o  ń ie g o  tc to k c  
W ie k  W e h e d z i ł  -bas ę m o u s o w a ń la ,  te k .  m n ie j  ż y j  
d z i  , k t ó r y c h  n i e ć ie r p i a h  & ń i t w n y m  to ic h e u  
r e k *  A d p w o n i ł  m  v o ih e g o .  
j W a t  in d  c h i d a  & ć : ł  S e in iw ie T —  z a w o c a ł ]

— To pato^ncelista^ając 1 • odpowiedział Wóźny.1 . t. - ■' 1"
S ta ro ś tv ii i | Chhikł' s w p ^

B o W s t a ł ,  tz b K ż y j f • ś i ę  ą *  r i , ż  c i e k ą w «
ż e  r e z y s t f e S i  " ó r o t t  -  ( g d M a ł .  ć o ś ‘ " a o i  , p j ż ć  
t o p t r i ł  K d n ć e ł f ś t a  M  S M ®

1 s m ó g ł  w s p y j n S ć  ś C  m , M f f o i  V t t J o w n
r w i i f l  * ' 1 *

VUU-T. p .is  pst u«& riręfFĄi f 
^ldżę, że papu r e pbzna. Zma/. ci 
gnątę do ęassy, Bad? zdćoy 'J^iue-«ł»n<sauęt^ 
m d fahren rS,e m  łyj^ńą. ' }/j< I

llfti tTćhiś

nśfę-

.i*

wrszed* urąćtow“w rv  \  . .  ■
Nhzśjutrz Ano na goś<#<5Ł 

wid^ań" pocżi órŁą kplaać puÓA 
za ' k tórą tohłppaK ajejJiy.;  Pi;?w 
czwotkę K in ie J -ż e z  y i m  
salj Yotkyjh kłusem- Ó.mkie pćl mili ka *oi_a^t 
(6% ?  Ś f f  Wożefc jeańokonky, na ktÓryn żyć

_^.o ftt łatwych. Aaętn-Sj gyJiy baj
żdcTywąłj kii puŚTCĵ t; Alę. na I^dsięwiięogi, 
Wj hagaiace biotym ' »ćUr*(p 'ilt pyżęĄorhpśęj 
Z'iając d-.ebie wiedział, tojńu łatwiej o, ;j(iih,wa- 
t‘osc niż o kreiy zim^ą Jak długi5 ^v&ina od- 

i kie była Jes-iczr grznąpzbM ■'.da-wało tou 
siv, ze wSzyStkujpi ĵpzi jik  z płatką, pieio 
><f y r-mkni£j.ej ' 'kolasie żnalam się sam na 
sań g?ęboko .się, źa^dika; ,, M ( ł i

: Krom tego śam wyjazd 1 demu był dl ań 
prtł^rw ny z w tolkfc, irąyjr-oącią. w osUtmch 
czisaCh ••zadki z Gi‘ahpwi yyjęzi a|j wracał 
zaś nupóżnt^i za tydz «PT cciwoue teraz wy
brał sfi 1 dtó^ę,. ttćrai r  najlepszym razjo 
mikła toWać ^rześżłę *miesi c na przypadek zaś 
zbiegu MeplTjj'a2nyrn ̂ okoi-ezności, io.łf się 
nid^mitrkle'PTŻeęlągka*' mtuejszy byłby .jego 
srąnte. gdyby Mik opuszczając, tai sam, ak 
j i a w n i ’ n  * 1 r  w  **im  h iT o g r„ 00
kiki b> -ęśkkit .T,WZ ątęli nie. mógł ćęgo po- 
więdzłed.,jDo JUAłei ^tasi przywiązał sto 'ąk do 
dWeck_ ytWąegt dk» el była hym luagnettom, 
który fejf jU dotńi ciągną., ona -em wsoomnie-*
.ipML. ktćfd w nifii tęsknotę budziłjJ

W nnarę , ja k  kolasi tóęzyłą!- się coraz, da
lej, pan Gram ws powon z smutku się ol*zą 
nał, a gdy do Krakowa dojechał, już tylko o
y r s s S  i ’ - 4 *’

v lnąbru' ;u. gdzie toiezwjbcziaii' zcłosił się , o 
auwókata S.

■ii: t.C4X5A’IS iff*. .-
'rięŁY^prZyjął go otw anem i rękami jak  do- 

iriegh -to jD K ^o. Był te człowiek wolnomyślny, 
a l ó i t-ęytoo1 rewolucyjnego stronnictwa niemto 
cki^so,. \  które, pra . ijąt nad złamaniem “yranii 
u siebie :-zo8t wątc w ciągłych stosunkach z o- 
bodami rewołucyjnemi innych krajów, a więc i 
z Centralizacją polskiej emigracji. Powiedziaw- 
*zy panu Grancws1’ emu; że w sai ym Kufstei- 

Uif zi ajdzio ludzi: we wszystko wtajemniczo- 
iy . -'któązj go pouczą, w jaki sposób będzie 

można najłaaw*-^ nwolnić polskich więźniów, 
dał a u  dr na d  listy, i prosił, żeby Insbrnck 
•e«P ędząj, upuści^ dłnzszy bowiem jego pobyt w 
teu tofeścai aógłhgonań zwrócić uw°gę policji, 
k t ó t o  właśme podówczas była bardzo czujna

~  W  Ki.ćsteiiiie — kohezył adwokat — 
SdzCą twierdzy jest pułkownik, człowiek 

trochę hulaka^ który lubi wesołe towa- 
lzystwo. Z nim trzeba się będzie poznać. Gdy 
pan am uz będziesz, aby tem łatwiej odwró
cić jd sieb podejrzenie, powiedz mu otwarcie, 

przyjechał więźniów odwidzić, Co lal ej czy- 
nić wypadrto. to panu powiedzą nasi przyja- 
ird e .

Pan Granowski Niemca pożegnawszy, je- 
Si.cZ- tego samego dnia do Kufsteinu odjechał. 
Wsń dając dc car^y, Wiiział wprowdzie, że ja - 
k iś r jagomtoś*' z dużemi bokobrodami z hotelu 
wys/fedłs*f. hacżuie mu się przypatrywał, lecz 
to g > bynajmniej nie uderzyło. G', vby więcej 
był /rzezbrnj u i choć trochę podejrzliwy m, to 
W ciągu swojej podróżj z Krakowa do Wtodnia 
byihy nieraz zauważył żydka galicyjskiego, któ 
iy  jadąc w> wózkiem, tó bryką, to der  jansem. 
s»w al zawrze w  tym samym, co on zajeździe, i 
raz wdał się nawet w rozmowę z jego służbą. 
Dopiero we 77iedńiu żydek zniknął, za to gdy 
pajh Granów ski v, : mszył gościńcem; do Tyrolu 
piowadzącym, w ślad za n*m jechał jakiś Nie- 
miśc tp 'lżeni bokobrodam. i szkatułką pod pa- 
cLą w k tórej miał próbki różnych tow* rów. 

y t  t<FWięc komiwojażer, wysłany przez jakąś 
h - ^ ę  biiedełiską. celem zawiązania stosunków 

Aa y r o « i n c i i
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form nieodzowna, tem nieodzowniejsza, iż pra
cującej ludności prócz nowych podatkÓY trzeba 

^ k o n ie c z n ie  dać i należące jej prawa, t rz e la  ko
hiecznie uliyć jej nędzy.

Nowe ustawy podatkowe
(Dokończenie mowy ministra Dunajewskiego.)

Swierdz:'wszy, źe dotychczas 1728 milionów 
zlr. kapitałów, ulokowanych w różnorodnych 
papierach procentowych, które właścicielem swo
im przynoszą 70—80 milionów złr. rocznej ren
ty, cloznają przywileju wolności od podatków, 
mówił dalej minister finansów w uzasadnieniu 
rządowych pi ojektów podatkowych:

Jeżeli Wysoka Izba pragnie jeezcze łaloj 
postępować tą  drogą 5 tworzące się ciągle ka
pitały i renty uwalniać oa podatku dochodo
wego, to w naturalnej konsekwencji musi dojść 
do tego, że cały ciężar zwiększających się wy
datków państwa, musiałby spadać wyłącznie na 
tych. którzy dotychczasowym podatkom bezpo
średnim podlegają (To nrawda! — z prawicy.) 
Stanowczo muszę się zastrzedz przeciwko użytym 
przez posła Pbnera wyrażeuiom: „Zawiść do 
kapitału1*, „Mordowanie kapitału, (Brawo! — 
z prawicy.) Ani mowy uiema o zawiści lub o 
jakichkolwiek brutalnuściach na szkodę kapita
łu. Chodzi tu  po prostu o uczynienie zadość 
zasadnie sprawiedliwości. Jo panóy naturalnie 
hędzie to należało osądzić, o ile proje ita rzą; 
Jo we w teraźniejszej formie tej zasadzie odpo
wiadają. P w tarzam, źe zat)ezp_6C*one urn rw»ml 
uwolnienie od podatków cbligacyj. pry ary,te Łów 
i t. d. miałoby wedle intancyj rządu pozostać 
nienaruszone, gdyż rząd nie życzy sobie naby
tych praw dotykać. Gdy jednakże przeminie 
czas przyznanej im wolności od podatkć w, wów
czas rząd nie będzie iuź miał odwagi żądać, 
ażeby ten przywilej trw ał dłużą, (Brawo! 
— z prawicy.)

Przechodzę teraz do k a s  o s z c z ę d n o 
ś c i .  Powiedział szan. mówca poprzedni, że wia
domość o zamiarach rządu opodatkowania do
chód, w od lokowanych w kasach oszczędności 
wkład, k, wywołała pomiędzy ludnością — nie 
wiem tylko w której warstwie, największe obu
rzenie, i inne tym podobne ueznei;

Jakżeż ma się rzecz z ta s a m  oezczęuności? 
Wedle teorji i zasad wszelakich, kasa oszczę
dności powinna być instytucją, która przyjmuje 
drobne oszczędności ludzi niezamc . ły c h , 
warstw pracujących, i oprocentowując je skro
mnie, ale bezpieczni , dopomaga im tym sposo
bem. io zebrania sobie powoli niewielkiego k 
pitału. Wedle dotychczasowej praktyki, n a j
dziecie jednak panowie, w kacach oszczędności 
wkładki, dochodzące dc 20, 30, 40, a nawet do 
50.000 złr. (To p raw da! — z prawicy.). Może 
panowie nie będziecie żądali odemnie, ażebym 
wymieniał wam nazwiska właścicieli takich 
w kładek; mam je  jednak. Znam ludzi, którzy 
znaczny majątek mają ulokowany w basie oszczę
dności, i żyją z procentów. Nie pojmuję wije 
dlaczego ter sam kapitał, ulokowany w inny 
sposób (np. nieruchomej posiadłości) m łb y  
podlegać poiatk  jwi, gdy w takim  raz ie , , sżełi 
właściciel woli trzymać gp w kasie osa. ędno- 
ści, koniecznie już powinien być raty jego do
chód wolnym od podatku ? Nie w ie r  też. które 
warstwy ludrości miałyby być tak dalece obu
rzone zamiar, s opodatk »w ai dochodów : pro
centów od ulokowanych w ku. ;1 m m nflaańei 
Kapitałów, gdy opodatkowanie m» zaczynać -się 
dopiero wówczas , gdy ktoś miałby z  tych pro
centów więcej niż 3^0 złr. rocznej reufy, y ięc 
wszystkie oszczędności niebaidzn zamożnych lu
dzi, wszystkie droDne wkładki, byłyby t nu lal 
od podatku wolne.

Przechodzę teraz do uwag »an pi -m i izby 
handlowej w Chebie co do o s o b i s t e g o  o >- 
d ? t k u  d o c h o d o w e g o ^  Oświadczył o ł  źe 
zg .dza się na ten .odzaj podatku, tjłk o  nie w 
tej formie, jak  rząd proponuje. Każdy m inister 
finansów musi być do tego przyzwyczajony, nie- 
t-ylko w Austrji, ale niech to bęuzie la  nocie- 
chę moją powiedziane, i gdziekidziej. JakA ylko 
chodzi o jakiś podatek, to każdy wówczas mó
wi „No tak, ale jabym to inaczej z tem my
ślał ! Takiego podatku ja  nie chcę, zaproponuj
cie jjuiy.“ Potem znowu mówi się: „Takiego 
także nie chcę!“ Przy trzecim, czwartym pro

jekcie ta  sama piosenka. Potrzeba jednak ko
niecznie raz na coś zdecydować się, a w szcze
gólności co się tyczy uwag szanow any poeta, 
to gdy on zgadza się w a na  d n i e '■ » te n  p o 
datek, więc sądziłbym, źe właśnie W tej tak  
czysto finansowej sprawie die powinien bawić 
się w politykę.

F ' ąjekt *aprewadzeni' smtoieteffB poda tk u 
dochodowego stanowi w ścistem znaczeniu tego 
wyrazu kwestję państwową. Jeżeli więc szau. 
rnowc0 w przeszłym roku z tak ą  emfazą i z 
niemniejszą skromnością oświadezył, iż walczy 
w obronie idei państwowej, to niechajie będzie 
tak grzeczny, i niech teraz głosnje za tak  ko
niecznym dla skarbu państwa podatkiem. (Bra
wo! z prawicy.)

Czemż różni się teraźniejszy projekt za
prowadzenia osobistego podatku dochodowego, 
od podobnego projektu dawniejszego (ministra 
Pretisa)? Najpierw ustanowiłem ban' o tuniar-

W&a!? ,b°zycje. Nie jest to wprawdzń laawrtni- 
eza różnica, ale zawsze nie jest ona 
nia. Zresztą jest to rzecz zu] 
wszystkie obliczenia opieraj.1 się na _ 
dobieństwie. Dopiero praktyita moż r. n r  odm 
okazać, o ile ten podatek jest odpowiednim, i 
dlatego jednr- oczna albo dwuletnia próba jest 
nieodzownie potrzebną. ’

Dalsza różnica pomiędzy moim projektem 
a dawniejszym leży w tem, iż usuwam kontyn
gentowanie. Uczyniłem ta  * tej irostej przyczy
ny, ze nie niamy w tym względzie żadnych do
świadczeń, ktraeby mogły służyć za podstawę 
do oznaczenia stałej cyfry dochodn państwa z 
tego podatku. Cyfia 37 milionów oznaczona 
Drzy podatki' gruntowym, ma przecież pewną 
podstawę v do1 ria< :zęi iu. Ale tu nie mamy 
absolutnie .adne; praktyki, i dlatego nie ie- 
stem za kontyngentowaniem tego podatku.

Ważniejszym jest drugi argument p. Pleue- 
ra, mianowicie, iż spodziewał się on, że przez 
zaprowadzenie osobistego podatku dochodowego 
zostanie wprawdzie utrzymany podatek za-to 
kowy, ale za to podatek d o c h o d o w y  całko
wicie odpadnie.

W takim razie ten nowy podatek musiałby 
być co najmniej tak wysokim, ażeby zastąpił 
kwotę dochodu państwa z teraźniejszego podat
ku dochodowego. Jest to wcale pokaźna ilość 
milionów — nie mówiąc już nic o tem, ie  cho
dzi mi także o powiększenie dochodów pań
stwa, bo że to jest głównem radanf a  projek
tu tego wcale nie zaprzeczam, i otw “ ie te 
przyznaję. Jeżeli je Inak postąpiłbym w podo 
bny sposób, jak sobie życzy szau. mówca po

irzedni, to płacącemu podate1* gruntowy, w ła
ścicielowi opodatkowej realności, albo też opła
cającemu podatek zarobkowy przemysłowcowi, 
pozostałyby dawne podatki, ® przybyłby im o- 
prócz tego nowy ciężar, gdy teraźniejszy po
datek dochodowy ta wszystkie warstw on- 
trybuentów zostałby rozłożony. Otoź ja nie 
chciałbym — kiedy konieczność wvmaga pod
wyższenia podatkór podwyższać je jednym ty l
ko warstwom ludności, drug n zaś robić ró
wnocześnie podarunki. Pragnę więc, ażeby pro
jektowany podatek na  wszystkie k lajy  opod h 
kowane rozdzielouy był r ó w n o .  To zaś nie- 
pndoba się w pewnych ko łach— hinc illae irae, 
hinc Mae latrimae. Rządowy projekt je s t obecnie 
ta a  ułożony, że płacącym podatek zarobkowy i 
dochodowy, jeżeli nie wszystko to p’“zynajmniej 
znaczna część odpadnie, a nowy podatek będzie 
sł"-*ył tjfk o  do 0 'tatecąnefo uregulowani* ich 
ciężaru. W tem leży główna różnica pomię
dzy nowym a dawnym projektem

Nie iheę moi panowie ibliżaó żadnej kiii- 
sie społecznej. Pc wiedział iednak p. Plener do
słownie, ie  gdy projektowany podatek w wyż
szych Klasach dojdzie do wysokości 8 —90,w od 
fasjońowanegc dochodu, więc trudno przypisz 
czać, ażeby dotknięci ^akirn ciężą -em rzetelnie 
fasjonowali swój dochód. Otóż wjadomo, źe po
datek gruntowy wynos) znacznia więcej jak 10"/„ 
dochodu, właśc’’cie]e domóvr we Wiedr >u także
0 wiele więcej płacą niż 10°/, % in traty  swej — 
jakżeż więc meźnaby, wedle wyłus^cz^uej łu te
orii, Hczyc.nt. icl Jobn ffiaię? Pewny, jesten 
jednak, że kto tera" i ze tein pi itęp.uja tego 
podatek osobisto-docnodowy nie zmieni. Jeżeli 
zaś nawet całkiem nie przyszli by do Za.prowa 
dzenia tego podatku, to również nie wątpię, że 
wówczas także bona fides niektórych panów nie 
polepszy się ani na włos (Tc p raw ua! B raw o! 
z prawicy).

Nie przeczę, że mogą /nachodzić się Yv _zą- 
dowym prcjnkcie pewne nierówność, i szczegóły 
dotkliwe. Każde ludzkie dziełc iausi mieć swoje 
niedostatki a mniemanie, iż każdy projekt po
winien być zupełnie doskonałym pozostawiam 
cym, którzy tylko jednemu papież w za złe
1 >rą, iż chce być nieomylnym. (Wesołość na 
prawicy).

Przyznaję więc że projekt rządowy uiu/e 
być poprawiony i złagodzony — l°cz oetatecz 
nie, m u s i  on być ucnwalony, guyi państwo 
musi mieć większe dochody, azeDy fimcase ^łgo 
raz nareszcie do porządki doprowadzone być 
mogły.

v końcu muszę jeszcze oapowiędzieć na pe
wien wy**/ rzucony mi przei szau. mówcę po 
przedniego — n;e wiem czy ze względu na wy
borców swoich. — w yraz: „kontra banda*. Zo
stańmy przy tem wyrażeniu, moi panowie! Po
wiadacie że osobisty joaatek dochod' ,ry tc wa
sza flaga. Prawda, żeglowaliście pod t^  1 ~gą. 
Morze ” cad“ nie było nić -pokojne, tylko 4e po- 
międzj ster mikami wasi., mi nie oyło :gody 
dlafego nie dopłynęliście do brzegu celu wa
szego nie isiągnęlisicie. Nie przes.sadzajcież 
iam, iżeuyśmj celu swego dosięgli -  celu 

który mhsi by i pożadanyr dla ysi.vstktch 
stronnictw i narodowość , m i mówicie, cżeby go
spodarstwo państw a doszło r a i  du pewnego 
ładu, (Żywe oklaśki z prawicy).

jąć nip chcą, i tylko dlatego nie yęa/^y .n a ,  ^  ^ojyozu

do Rady
ra k  sunna  „lista lyyborcóy. niezawisłych-, 

Knytowkna przez p. M Sawickiego, red Dzień 
Polsi ., został irczoraj w pomieszkam tegoż 
naprędce , ułożona pracz zaimprowizown. ko- 
mi to. ak iąjący się, jak amx fomoazą. z n. te 
pująćyc) pauó„ : D v Dnlęba, HiracLbwrg, Jahlj 
Marjański, Sabanek i Sawicki, których niLt nie 
np w ua do tej uncji, a którzj się sam* na
rzucają ze swoją listą w ca atniej chwili.

Samozwańczy te r  L o m t e t  «va Ideo 11 a n j  
t ó w , który w godzinę przy cygarku skleił so
bie listę, chce mieć więcej powagi a wyborców, 
niż pięć komitetów zjednoczonych, które ^d mie
siąca dniami całemi pracowały nad ułożeniem 
listy przyszłych -adąyęk i ostateczni it^pólnie 
zjednoczony ułożyli listę kompromlisową, która 
wszystkie koła yyborcze, a nie tylko jedną 
wąratw ę,. w równej mierze zadowolić powinna; 
Cie^awem jest, że na liście tamtych fig^urują na- 
zwi * dwóch fi'irów  „Łączności i Zgody1* ip; 
dr. Ciesielskiego ' Lewandowskiego.

?a o1 ie fltł- _ającv te list^ skomp>umivo- 
raU ai- fUta.ni®, aibaWłWB, iierpając  widocznie 

osób i  Hufców łWbwskich, 1) podali popi te- 
•ęcane indońi Wielu Kandynato ń, j  umieścili 

nazwisk os b, która stanów izo mandatu piW -

pod pozycją 30: „Staraliśmy się uregulować nie
koniecznie dla gminy corzysf"v stosunek z ’o- 
warzystwem tramwa^JWem.1* Dr. Czyżewicz, 
zdająo-w niedzielę »prawt przei’ wyborcami w 
sali ratuszowej, objaśuił .k w ^g^dało to sta
racie. i wyborcy dowiedzieli a  ; że dzięki „u- 
reguloWamu** tej oprawy prze- mniejszość R a
dy, stoi ona dziś ua tym punkcie, że władze 
powstrzymują zarządzenia m agistratu, z polece
nia Rady miejskiej, wydane

Za z na początku kadencji w r. 1880, gdy 
wspomniana firma abstała się a krzesła radzu 
Cifie, radny Izdebski (właściciel fiakrów) posta
wił był w sekcji wniósek o j n i e s i e n i e  t r a m 
wa j u ,  ale gdy _:na ta  propozycja nie zna
lazł: hależytego pomarcia, rc ipoczęto wojnę
przeciwko tramwajejwl, py mu ile możności u 
trudnihc ruch ™ p zymnażać kosztów.

.Nikt w  mć^-’ Hohie wytłumaczyć Baera- 
go szczególnie radny Jfigormann, profesor poli
technik: i inżynier, rej wodrący w tej kampr, 
uii autitramwajowej, w /stępuje z ^aką zacie
kłością przeciwko instytucji, która bądź cobądź, 
nastręcz- bardzo znacznego ułatwienia komuni
kacji, i iest prawdziwem dobrodziejstwom dla 
m;eszkańców Lwowa, których nie ctać na po
wozy i dorożki w jazdach z dworców kolejo
wych i na dworce.

Owftż tf ly w y jw ia  ,się sekret tej oso Dli w 
szej, dbałości rad. Jągeruianna o dobro miasta, 

W dziennikach lwowskich z r  1872 można 
-ąyjać wyciąg % dwóch dokumentów, które na 
pueżą^ku -oueg‘d /roiki'. Żóśta-ry podane do maMi 
strat) krój ^od nlosta Lwowa.

.Na jednym z . tych don.umentów podpisauj 
jest niejaki p. PoraaoY, ski, który imieniem wła- 
sneni i spółk’.ąpżą nijL, stojącej zażądał udzie
lenie sobie ry ^ .ą c ,ł .h e j k o n c e s j i  do zakła 
dania i utizymywani? kolei konnej w mieście 
Lwowie. Magistrat, utrzymawszy to pedanie, 
zażądał bliższych óbjąinien od przeds’ jbiorcy. 
W odpowiedzi ne to weszło do m agistratu dru
gie Dodanie, ale, zaopatrzone juz dwoma podpi 
sami pp. PoraiW skiegc i iózefa Jagermanna. 
Panowie cf domagali się udzielenia w y ł ą c z n e j  
k o n c e s  i na Jat , 0, po i pływie których po
zostawiali gminie wolność: k o l e j  k o n n ą  o d- 
k n u  i ć, lub b. o n t r  a k  t z n i m i p r  z e d ł u- 
ż y ć. Żądali ualęj przyznania soijie prawa u- 
t w o r z e n i a  T c -vą r  z y s t  w a a k c y j n e 
go,  i ) r  z e l a n i a ,  n a  n i e  s w e j  k o n c e s j i ;

Żastrzegali aobie r dalej wyłączne p r a w o  
U r S t ą p a w i a n i a  sen, szyli taryfy przejazdu, 
snaczi uia trasy, tudzież ustanawiania przystan
ków. Nadto wym ” .iali sobie termin sześciomie 
sięczny do przedłożenia planć-f OŁozegółowych, 
a 1 rok  do rozpoczęcia - )bót I  ippiero po  o- 
t r z y  m a n i ą  k o n c e s  i na powyższych wa
runkach mięli om, lub ich prawónaby wcy, przed
łożyć Radzie m ięjjkiej plany i  warunki ltrzy- 
mywrania dróg i brrkow, tm’yf( przejazdową 
memujej’ waronai swe co Jo wywożenia błeta 
b ieg" z ulic przez tramwaj zajętych, gdyby to 
yio dogoduem dla miasta^ Ż a d n y c h  i n n y c h  

j a  k r c h k ó l w  i e l  k p r z y ś c i  d l  a g m i n y  
n i e  p r o p . o n o w a i i .

M agistrat przypatrzywszy się postawionym 
warunkom, uzna’ ie za nirmozebic do przyjęcia, 

ułożył, od siebie .warunki, które nietylko w 
rokowanych ze ^plłką Jagsrm ani & Poraunw- 
sk‘ miały siużyć zo podstawę, ale z vażdeu' in- 
ntLJ przeasiębio/stwem tramwaj o wem, któreby się 
w przysł,‘/,3ci laaU-ęczyło. Porad0wski 4  T i 
germar n ram ilkl

V ri In , lai pOżniej sgłuaiło się Towarzy-r
W - i  Tiśtórfjna T ia»w »y“ i 'po dług a, l.
ikładacl ru podstawie właśnie co Yrspomnia- 
nych warunków,.jrzez m agistrat ustanowjwych,
0 rzymąło k o r  s i ę , na 50 la t z dość ona 
ćznemi ograniczeniami Po upływie, la t 50 tram 
waj musJ : ą  żądani gminy ilbo uprzątnąć 
władnym ’io|ztem, szlaki kolejowe ż ulic i pla
ców arzvp fo ""rdzić takowe do pierwotnego 
śti au, lbó łeź )redług wybori gminy oddać 
tćjże wszelk maóęriał na własność za wyuągro* 
dżemem wńvj 8sci; szacunkowej (art. KI. JcoutrO

Tertotn Uo płftsdłc >enia planów ustanowio
no ? m i e s i ą c e ,  ló  ukończenia zaś bud owy
1 otworzenia rucha 1 2 m i e s i ę c y .  Za°trzeżo- 
no z góry, će opłata z& przówór >sób na prze
strzeniach Wewnątra linij miasta m c w y  n o- 
s i ć l  5; a  .w z g 1 f  cl ń i t  2 0 c t.

Tażj ic sekcyjną d b  osób l urlzież za .prze 
WÓ? towaru w, uczyń no zawisną ód ,^atwierdze 
nia przez Radę miejską, Gmina ^rzy przowuzie 
przedmiotów dt hięj należących, mi wymó^ioi y 
TO*/, upustu. Służba mi«jsJr» ■ prawo jeździć 
bęzDłrinie Towai-zystwc dost; .cza gminie 10 
par koni dó stójek p zamicz. "b po cenie o po
łowę niższ u, niż gmina krm u nreiun >płaca. 
D o i GŹa r u  z a ś j r  a T-  w a r , z y ° t w o  do 
s t a r c z y ć  10, p ą r  k o  n i  b ez  p ł a  t n i e  dla

rucza Rada miasta prezydentowi wraz z komi
sją ‘uhUeusz^wą w szczególności z a ś :

ad 1) przychylając się do podania korni *e- 
tu  wystawy nabytków z epuki Jana III. wnie
sionego na posiedzeniu Rady miasta w dniu 9. 
listopad* aj zezwal Radf ażeby komitet wy
stawy połączył się z komisją miejską jubileuszo
wą i uważany był za osuony jej i /dzia ł, wy
delegowany celem przeprowadzenia urysta w y ; 
b) na koszta urządzenia wystawy u d z ie l  Rada 

funduszów miejskich zaliczkę w kwocie 2000 
złr. zastrzegając, ażeby dochody z wystawy na 
zwrat tej kwoty do funduszu miejskiego obró
cone zostały. Sprawozdawca dodaje, i n sejm u • 
dzielił la tę ry stamę 1000 Złi*. zasiłkr z fun; 
duszót krajowych.

ad Ć l)  sprawozdawca yjaśm-r, ze procesja 
dlatego odbędzie się z kościoła na Piaśku, al 
donieś z tego *raśeiołs wyroszył Sobiesk n. 
wyp.awę wiedeńską, uda się zaś procesja na 
zamek, albowiem będzie ją  prawdopodobnie 
biskup prowadził-

ad IV) prezydem miasta z komisją jubi 
leuszową dołożą s ta ran ia . a) ażeby przed dniem 
12. września b. r. na zewnątrz kościoła P. Ma 
rji, a mianowicie na ściai e zachodniej nawy 
kościoła północnej umieszczoną był£ płasko- 
Kzeźba uwieczniająca odsiecz Wiednia przez 
Jana Sobieskiego, z oupowiednim napisem r a  
pamiątkę obecnego obchodu; b) płaskorzeźba 
sama i ta blic: z napisem wykonane ędą w
bi-onzie z zacht iraniem charakteru sztuki odro
dzenia, o Dramówanie zaś płaskorzeźby i tablicy 
w kamieniu wapiennyn , c) ta kosuta wykona- 
■lia i wmurowania całego pomnika przeznacza 
się kwotę do 9.000 z ł . ; d) upoważnia się pre
zydenta miasta z komisją jubileuszową, ażeby 
wykonanie pomnika, poruczył rzeźbiarzowi We- 
'ońskiemu. Sprawozdawca dodaje, źe do narad 
w tej sprawie: zaprosił komitet, pp; prof. Łuszcz 
k.jw  Jza W ł- Łepkowskiego, Matejkę, i na 

liosek ostatniego zapadła powj sza decyzja. 
Weloński zgodził się na wykonanw płaskorzeźby 
i nadesłał nawet szk ic ; r  m. Zai’emba zaś 
projektował ramy, w które ołaskorzeźba ma 
być ujęta.

ad Y. ra  pokryc.e kosztów llluminacji gma
chów. miejskich udziela się prezydentowi miasta 
z komisją jubileuszową - kredyt i  fundnszów miej
skich do wysokości 3000 złi1.,

ad dl. a) nakładem m iajta wydaną oędzie 
w 26.000 egzemplarzach nsiążeczk* o dwu ar 
kuszach druku, zawierająca portret Jana Sobie
skiego ora~ treściwj a popularny opis odsieczy 
wiedeńskiej; o) na pokrycie kosztów tego na 
kładi udziela się prezydentowi miasta wra: z 
komisją jubileusz wą kredyt z fuuduszór miej
skich do wysokości 1000 żłr.

Na koszta obchodu uchwaliła Rada miejska 
kwotę 15.000 i łr

dr. Mar. Madejski z ks. Wirtemberską. Do drugiej 
pary stanęli hr. Alfredowa Potocka i dr. C iajkow- 
8ki. Do pierwszego kadryla stanęło górą 120 par. 
Aranżował rsławiony na tem polu strategik..M — 
Cała zabaw  była niezwykle ożywioną; tańczono 
bardzo wiele, z życiem i werwą. Wyszi .anjrok tr-
alet — z przyjemnością — nie znaleźliśm; ; nato
miast między ich właścicielkami niemało pełnych 
powabu i wdziękn.... Kto królową? To nie węŁ ł̂ 
gordyjski a my nie Aleksandrem Wielkim! Jeśliby 
nam jednak pozwolono rozbić berło pięknośi — 
trzy jego części złożylibyśmy u stóp panien Cz. M. 
i 3ch. Wszelką zresztą odpowiedzialność za ta lo- 
cyzję składamy na tych, którzy ją  nam wczoraj 
nieustannie szeptali. Słower bal prawników „do- 
sk nale się udał*, bo tak wszyscy mówią i my z 
nimi.

* Na uczczenia uamięc1 Jana Kilińaku^o
si.jwca pttiirownlka 20 pnłkn piechoty b wojaka 
polskiego, członka Rady narodowej za czasów Ko
ściuszki, odprawi się w poniedziałek dnia 29. sty
cznia, jako w 66 letnią rocznicę zgonn tego wiel
kiego obywatela i patrjoty nabożeństwo uroczyste, 
na którem spodziewamy się obywatelstwo i mło
dzież o ędą jak najliczniej reprezentowane,

* Święcenia niedziel. Wczorąj deputaąja, skła
dająca się z pp Igna :ego Drezlera, ks. dr. Jai a 
Siemieńskiego, Michała hr. Miączyńskiego i Zenona 
Rawicz Rojeka — wręczyła panu prezydentowi mia
sta dr. Michałowi Gaoińskiemn petycję mieszkańców 
Lwiwa, opatrzoną w przeszło 4000 podpisow,, ( ir 
których liczbie vleln kupców, przemysłowców ! 1 1- 
kadzielników się mieści), w której domu rrją się 
mieszkańcy stolicy zaprowalzenia ogólnego święce
nia iied°' B, ł . yiąt.

M o s k  w s l

roku iyua, Karoi 
z najwterniejszyeh

s tę  rjeauockdhy^ kół ^ybórczych* jaf? n. p 
ks. .tan. Lt . >ęki, prof. dr. Zająu/kuwski, dr. 
Tadeusz Skdkówńki, d r Różański, dT. Jpolski 
dr. Bil4n*Ja itp;, 3) nmii łcili ja  liżcie osoby, 
które juz prz^mo r  'się ze Iw o y a  Ta stąłe 
mieszkanie do inńycn miast.

Z tak ą  bezprzykładną lekkomyślnością ko
mitet młodyc1'  tyci panów -o. ępf jąv, skompro- 
m itom ń fatalkie red ZłzLw. Po eh., a t,o 
tembardziej, ile te lista uezimieńna w pstałnię} 
chwili przez niepowołane osoby ułożona, jak 
wiadomo nigdy przy wyborach znoczodia ddhć 
nie może.

Trzeba być bardzo młodym i niedoświad
czony! w źytfu nublicźnem, by się n,» taką  
płochą akcję idy, »,żyć, ; Komitet* jest tak  da
lece -niezawisły4, ii nie wie jeszcze, iż Ja li
s t  j t  (t lajlepsza, k tóra mb szara  zwycięzt ra, 
a  di« *, która fantazji nałegr bółL “l yuor- 
eów dogadza. Ża* rar ródakttóra Dsui. ., 
p. M. Siwickiego, że się Gaf unicoć w tym wjż- 

adhu chwilowemu ozdrażnienłu, a nie poszedł 
za głoserń rozwagi, ctóra by mu była pov” nna 
wskazać drogę jedynie właściwą — a drogą tą  
było popie a  iie „ listy  zjednrraonych kół wybor
czych a żal nam Hiwnieź tyc'1 młodych pp. 
mecenas/ •, którzy _ądzili pewnie, że się 

oni są owyn”'
wy-
L.ie-borcy nie doikriedzę ii  to 

zawisłymi wyfi,„.cami“, a Ittórym' to zdemasko
wanie z pewnóścią nie będzie przyjemne Prze 
praszamy, żeśn ich nazwiska wymienili, ale 
sami sobie winni, niech się nie zabierają <lu agi 
tacji niewczesnej i niepowołanej, a wielce zgr 
bnej wobec tak  dalece zaawansowanej akcji 
przedwyborczej; niech nie strzelają z poza płotu 

Nadmienić '"szcze musimy, ie  na liście 
kompromisowej oRatego tylko jeden radca sądo
wy łrs t mieszczony, bo inni radcy sądu kre.jo- 

i wyższego stanowczo oświadczyli, ż t 
mandatu nie przyjmą, bo widzą w tem koiizię 
ze jwojemi obowiązkami sh'*bowemi.

+ * ' ♦'
P . JSg«M.... p rz tiU ięb io rc^  tra m w ijź

W  sprawozdwii. drnkówanem, utóie sp4. 
ka  pod iirmą „^czność -i Żgóda'11 głosili o 
swojej dział: "nosci w Radzie miejskiej czytamy

zajętych wypi iąis i wywozi Towarzystwo zi 
wyr igruOzeuicm ńiżpzem ,o 33% od kosztów od
nośnych własnego zarządu.

Różnica t y c h w n r  u n k  ó w ż ®aiunka- 
uU, które p. Józef uogermanu & Spółki usiłowa" 
w "argować od m.asta z t ł óre możua snra- 
wdzić w aktach magistratu, ,est uderzającą ze 
względu na korzyści, stynulo^ane dla publi
czności i gminy. A i r o n i ę w a ^  p. J a g e r -  
m a n n  j a k o  p r z e d s i ę b i o r c a  nie chciai 
ir-h w r, „1872 przyją^, ^ziś zaś widzi, że tram- 
*..» prosperuje - -  więc naturalnie teraz j a k o  
r a d n j  p u s z c z a  Urodzę s w. e j  n i ę p . o h a -  
mo w a n e j  * a z  Lr o ś c  i , i n ą u i \ t p e m i  wy-; 
m y s ł a m i  ś c i g ą : 1 j n s t y t ć i c j ę  p o ż y t e 
c z n ą ,  p r e z e n t n l ą c  s i ę  p r z ó d  t . y b o r -  
c a m i  w ś w i e ^  *1 b e z i n  t e r  bsoy.  n e g o  
t i  r f a n ą ,  i k v ą z  mi p r z y  k a ż d e j  s p o -  
s o O n o ^ ć .  w s z e l k i  sm s p o s o u u m i  d , -  
k u c ż a  a i e i s k i  i p n  uj f i ę d o w i  b u d o 
w n i c z e m u ,  ^ t ó r y  przed 10 lały  p r z e  
s z k o d z i ł  j e g o  j T o j e k i o W i  p z i o d l i -  
we mń  d l a  g m i n y .

Jak  już donosiliśmy, liberamy azienuik 
Sirana, pp dwukrótnem osi.raeżeniu, z ostał za
mieszony ne cztery m:esiące. Ciekawe jest roz- 
po żądzenie ,-ministrą ipran sewnętrznycli, za- 
¥xeszi iące y/ydawnictvo, ilustruje bowiem -wy

bornie despotyczny Biurokratyzm w Rosji. Roz- 
por :ądzenie ;to brziui :

Przyjmując na uwagę, że gazeta 
miiku dwóch lanych jej ostrzeżeń i wzbronienia 
sprzedaj ulicznej pomieniouegt pisma, ,nie .prze- 
staj' trzymać1 się dalej upai ie swego szkodli
wego kie inku, któryijaę wyraża w systematy- 
izie.m dąźeuii do bessrzględnegt ganienia wszel
kich rozporżąuzeń rządowych wystawiania we
wnętrznego położenia naszej ojczyzny w jak naj
ciemniejszych barwach, i że kierunek taki ze 
szczególną jaskraw  iścią wyraził się w artykule 
wstępuy-i »i\ 1. tejże gazety, w którym z bez- 
przykł L(li ą zuchwałością mówi się o braku w 
sferach rządzących „ssczerości i „.iakich^o 
wiekbądś -acionalnych, w określony systeu n- 
jętych ideałów; “ o panowaniu u nas obecnie 
„systemu b< /czynności w rządz.6 i  konsternacji 
i” społeczeństwie,“ co było przyczyną zapoznr ’ 
nią ehociażbj pier ,/szych słoY postępu, t 5olnfc- 
go: zuboZęnią i samowoli; o nicości wyk«zta>ce 
nego społeczef suwa, niedęCydującego się’ na t -  
uerbiczm, działalność „w celu uzysk°nia zwy- 
c:ęztu x  dla swych ideałów.**

Ministo. spraw wewnętrznych, n: zasadzie 
ą it. 5C fiodal kowego do art, 4- (uwaga) ustawy 
cenzuraJnej zbioru praw t. XIV , według pr. 
187b roku,. i zgoda e z konkluzją rady rarządd 
gtównegc do spraw prasowych postanowił dać 
gazecie jśtrana trzecie ostrzeżenie, w osobie wv- 
lawcy-redakt-orn .adcy stanH Leonidę ^ołons 
wo, wraz z zawieszeniem wydawnictwa na czte- 

i  ł **mwaj- y  laiesiąe. i : zastoMWantok pc „ ś n v ^ W a

ły Paryżu zn:»rl n 60 
Bodenham de la Barre, jeden 
przyjaciół Polski, służący wiernie od lat kilkndiia- 
lięciu sprawie na,°zego narodu tak w Anglii, jak w 

Rzymie. ,
* ZlTlŁ.ła na balu Jakaś panna z Wiednia,

bawiąca w gościnie w dobraeb hr. Zamojskich, pod- 
czai balu nagle padła bez życia, i .wszelki ratunek 
okazs1 sir laremnym.

* Slub. Artysta naszej sceny p. Adolf Wale r- 
ski poślnbl. przedwczoraj pannę Gela, córkę oby
watela krakowskiego. Ślub odbył się w Krakowi

* Doktorat, p. Maciej Nowina Krobic^i, rodea 
z i ;haryan, otrzymał na uniwersytecie Jagk^ońakia 
stopień doktora praw.

* 'łfyoadki Koło mtocarai koi uoj pochwyeiic 
paroDka uworskiego w Dżwiniaczce ,  w por-ieck 
borszczowskim, Wacława JHr.nl* który poezynai sobie

ieostrożnie smarując je, i ciężko -o tu zkodake 
Śledztwo sądowe jośt w toku.

Weku tez zmarznięciu utracił w ostatnich dnius) 
życie 11-lotni chłopiec Ony szko Szewczyk z Brana 
nów go, w powiecie cieszanowritkim i włościan! z 
Gondek, w powiecie jasielskim, Łukasz Kotulek.

4 Opł: ek Mic lewiczowskl. Złożono w id i- 
nistracji Gazety Naród. : Ż  Przemyślan Ołdafe- 
Leoncia i Ludwisia 1 złr. 50 ct., oficjaliści prywa
tni o idzia 1 tłnmrakiege na doroczńem zebraniu 4 
złr. 4f ct., m wieczorku dramatyczno-deklamącjJ- 
nyin w Zakładzie drohowyskim 11 złr. 50 ct. — ra-

wydawnictwa, p I. najwyżej zatw rdzonego 
w Iniu. 27. sierpnia 1882 rokn postanowiei la 
łom itetum inistrów  o crasowych środkach wzglę
dem Drasy nerjodycznej.**

‘ Redaktoi-wydawca gaj. Porjadok, zawieszę-; 
nej przfeń rokiem, niema zamiaru wznowienia; 
tego-Wydawnictwa, choć termin zaw’eszenifl, u- 
kończył się właśnie w dniu "czorajsz^m.

Obcnód 2 0 0 le tn iu j ro e rn tcy  odsiecz) 
W iednia.

Rada nuasta Krakowa n» posiedzeniu swem 
po, edziałkowem uchwaliła ue ^■stępuje :

Uroczysty obchód dwóchuetnej roczmcy od
sieczy wiedeńskiej w mieści Krakowie polegać 
będzie: w aniu 11. września 1888 ia io  we wi
li rocznicy; 1 ni Zwarciu .rystawy zabytków 
z epoki Jama III.. I I  na wmczomen przedsta
wieniu w teatrze eztnki patijotyczn ,j konkur - 
sowej. W d*iu 12. wrześni* jako w dniu ro
cznicy: iii. na uroczystej procesji z kościoła 
na Piasku do kościoła mtedralnego na Wawe
lu ; na uroczystem odsłonięciu płaskorzeźby 

maiątk. Wej na kośmel® Panny M arji; Y **a 
Illńmte“cji miasta ■eriebzoren). hąga sałęj u- 
roczystości na rożdaiu" między młodzież 
sd io lr^  ćiłaż diędfj bttd ^ . ^nijacy grób Soj 
bi«?wJ(ago„ ksiąieci. u  ^ m ią tkow ej

,wa;j*enie programu pt wyższego po*

tariniejfCowa.
Dnia 24. ttycznia.

* • Zawiej Śnlezn: ^.em j; . prawi I alu na cnwi- 
lę. Jak dłngo brakowało nam śniegu, Ak dłużej 
jeszc-e t idziemy go mieć podobno za dirżo...

* Teatr. Wczoraj znown po długijj pauzie zdo
byto się na orarę poważną. Fakt godny zanotowa
nia już ehośb; dlatego tylko, źe mam- sezon ope
rowy! Ma się roi ieć, ż< przy współudziale takich 
sił, jakie namy obecnie, opera ale mogła wypaść 
dobrze. Głównie szwankowały chóry, atóre całkiem 
odwykły już od , muzyki lerję Spiewrcy którzy 
ndeli pierw szota dne partje, robili co marli, a p 
Bandro\ "i który wczoraj po raz wtóry ystąpił 
w wielkiej operne, stwierdził nasze zdanie, pi pierw
szym wy tępię wypowiedziane, że materjit ma do 
roz;porządzeni~i lelki i bard to piękny, i że trzeba 
tylko usilnej r.acy pod odp iwiednim kierunkiem. 
Przedewszystkiem zaś pi-acować młody śpiewak musi 
nad wyrobieniem sobie pewności w utrzymaniu się 
w takcie. Pani Skalska śpię- :ała wczoraj „Łucję
i udowodniła zwjaez. aa w popisowej arji i scenie 
EU Atu, iż jes nade: użyteczną śpiewaczką w na 
azym nię^etyAoJt nleświetnyi^ personalu operowym

* Kronika karo-w .Jrw ft. V.rcz.rajszy bil pra- 
wnivów w tegorocznym karnawale może nie znaj
dzie godnego i ala iak pod względen zabawy 
jak kasowym. Skrramii -ale gustowni urządzon. 
lokalności kasjrra Jaskiego pełne , były doborowej 
p-bliczno ci. 0  gudzlni 10- poppowadzu poloueza

pr*y

zem z poprzedniemi 27 złr. 6 et., htóże odes’—  (4 
przesyłka) na ręce p. prAzydenta m. Krakowa. .

* bury. Dla wydalonego dyurnisty, chorego -oi 
,9 mie .ięcy a obarczunego 6 u .  i, ze staj p- 
G <go bek. żadnego utrzymrnia, złożyła Zadora Ma- 
rja z Bochni 50 ct.

F i restaurację pomnika Bolesława Śmiałego w 
Cs’’ "bt Oldzia. Leoncia i Li visia 1 złr. 50 et 

*' NHaneWau.a Iłowrdeut rachunkowy Wiktor 
Malinowski mianowany radcą ruchunkowyn. 
dyrekęji poczt wr Lwowie.

”* Muzeum przemysłowe w ratuszu eohziennii 
godz. b. dc fir-y v ponieazlałek 50 ct. w inne 

diffe 30 ct.
* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, nucą T. itealnt

ctwarte w środę i sobotę od f i ,  zrąna do 3. ga
dziny Dopołoaniu, w święta i niedziele od 10, do 1. 
(,'odzińj.

Muj sum zakładu nar. i*n. Ossolińskich otwarta
codtlennie — prócz świąt f  godz. 9. do 1. Nadto 
w« wtorek i piął -ł- Dopołudc-ir od 3. dc 5. dk 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

lulro w“ czwartek Nawróceni, św. P f  
wła. Św. £r<iyła i Strat.

* Wiz Jo mości ’>ołiey]ne z  dnia 23. b. rn.
Skradzione: Pana a . L z prrad Skleoa pod 1 8, 
płac Maijaebj bajową siwi. bund?. — Pana F. g  
beczułkę z wódką.

Jan ŻnbrowsKi zgubił książeczkę uiaczędascyi 
na 70 zł., na jego nazwisko wystawiona; pani 4U 
8. wękawek * niebieskich IM '.

m .— #  ■> 22. stycznia. W tycV ,____
zawiązało się cicho, bez hałasu Towarzystwo ryba
ckie pod nazwą „Warszawskiego Towarzystwa ry
backiego*. Do grona założycieli odraza stanęło 37 
osób. Chlubna inicjatywa w podjęci* tyle pożyte
cznej a$9l, Jdśś. Mą ęji. PiramowiUo A  4 Jboj- 
nac!4ev ruaa' zaśzierżawilo mi i M ijP  wa
dy &  Itegj./Tó Łozii, w ce i  hodowania w pstrą
gów i ir ch gatunków ryo krajowych.

W miarę rozwoju Towarzystwo n *dana skie
rować swoją działalność i na inne wody Królestwa. 
Kierunek techniczny całego przedsiębiorstwa objął 
znany w iwi ie naukowym ielRjolog pan M i^at 
Gerdwoyn.

Z drogie; znów strony, ogół nasz wielce zaue 
pokojony został wcale niemiłą wiadomością, iragąrą 
dotkliwie zaszkodzić bezpieczeństwa miasta.

V ' tych dniacr właśnie, około dwustu straża
ków, sami -rojący, kiórzy na dawnych prawacl woj- 
sk~ ych, w straży tutejszej służyli, skończywaą 
■ oj -iin służby ibowiązko ej, porzucili takową, . P  
mimo prze lsi.awień, czynionych im przes rftjbitt- 
szycł zwierzchników, aby nadal w straży, na ws- 
rnnkacu t. z. wolnonajemnych, pozostali, zgodzić Rę 
na to nie chcieli.

Pomijając wzgląd. ubytek dwustu ludzi de- 
wiadczonych na rai. i  .stąpienie ieh ludźmi świe- 

żykni prawdopodobnie Rosjanami, wielką zrobi szosa 
bę w dobranych kompletach wszystkich oddziałów 
straży laniepokoiłc nas i to, że dotąd nie pomyślano 
jeszcze o zastąpieniu tak Wtclkiego ubytku jakim
kolwiek kontyugeusem. Jak wiadomo bc iem, strat 
ogniowa warszŁwska rekrutuje się obecnie tyłku ■ 
ochotaikór których, z powodu nader skromnego i* 
posażenia, zgłasza się bardzo mało. Ci zaś, którzy 
na to szczupłe wynagrodzenie się godzą; są to, pe 
większej części, Moskale bez żadzycb moralnych 1 fi
zycznych kwaL kąąyj i po krótkich próbach wyda
lani być muszą Na'* ~ słyszeliśmy, że za parą m e- 
sięcy, jeszcze kurtdzieaięciu strażakom keńćzy się 
termin obowiązkowej służby, czyli, że istniejąca 
liczba ludzi w straży, zmniejsz się o połowę. Cśż 
z tego wyniknie? Czy ta połowa będzie w moż e 
ści zadość uczynić obowiązkom, jakich miaate oć 
ii -ytucj traty ogniowej domagać się ma prawo ? 
0 ;»ywiści i, że nie. Aż by jednak takiemu ritptk* 
jąć .un  położąnin zapobiedz, dwa obrenh aa rąeaa 
ją się środki, a mianowici wyj dnani a zładzę 
zwiększeniu pensji, dla ochotnik^ r *Jbe te t kemple



towanie oddziałów straży w sposób dawny, to jest 
rekrutami z Królestwa, przeznaczonymi d° służby 
wojskowej.

Być może, że zamiast tych środków, znajdą 
się jeszcze inne, skuteczniejsze i łatwiejsze — nie 
przesądzamy — idzie nam tylko oto, ażeby ktoś, 
do kogo to należy, kwestję tu podniesioną a po
dwójnie „palącą" kompletnie zbadał i zajął się 
jej rozwiązaniem jak najrychlej, bo pożary nie bę
dą pewnie chciały czekać zbyt cierpliwie...

— Z  Wiednia, W tutejszych kołach wojsko
wych powszechną awagę zwraca na siebie wynala
zek przed kilkunastu laty zrobiony przez ̂  ziomka 
naszego, obecnie majora Kraińskiego, a zmierzający 
do wydoskonalenia celności strzałów armatnich jako 
też karabinowych.

Wynalazek ten został najwyższym sferom woj
skowym w Wiedniu przedłożony znacznie przed 
wojną prnską z roku 1866 z llcznaml dowodami 
niższości palnej broni armii austrjackiej wobec, do
skonałego uzbrojenia innych mocarstw. Mianowicie 
jnż w owym czaBie major Kraiński miał wykazać 
nieskuteczność a nawet niemożebność atakn na ba
gnety przeciw nieprzyjacielowi szybko i z precyzją
strzelającemu.

Skutki zapoznania przestrogi patrjotycznej nie 
dały na siebie czekać, a wynalazek majora Kraiń- 
skiego, nazwany Ballastikonem, dopiero dzisiaj pod 
inną firmą i dość niezgrabnie zmodyfikowany wpro
wadzonym zostanie do użytku armii austrjackiej, to 
jest dopiero teraz, kiedy armie duńska i belgijska 
dawno go zaprowadziły — teraz, kiedy wojskowość 
we Francji a nawet w Moskwie gorliwie zajmuje 
się rozpatrzeniem tego praednuotn.

BliżBze szczegóły wyualazkn należą do zakresu 
pism fachowych, chociaż sam przyrząd nader pro
stej i łatwo zrozumiałej konstrukcji odznacza się 
głównie praktycznością w rozwiązaniu przestarzałej 
teorji o paraboliczne® biegu wystrzelonej kuli, która 
tó teorja matematycznie dokładna w próżni — oka
zała się przez opór powietrza całkiem błędną i w 
zastosowania nieodpowiednią.

— Spiskowcy Irlandzcy. Telegram doniósł z 
Dublina, że władzom angielskim udało się wpaść na 
ślad szeroko rozgałęzionego sprzyeiężenia i w ogóle 
porobić nader ważne odkrycia. Jako główny świadek 
fnngnje niejaki Farnel. Zdaje się, że ma on przy' 
wileje świadka królewskiego, to znaczy, że za zdra
dę towarzyszy zapewniono mn zupełną bezkarność. 
Wskutek zeznań Farnela odłożono proces na dni 8. 
W korespondencji z Dublina znajdujemy następu
jące szczegóły o tym procesie:

Podiug dotyezasowych danych faktem jest, że 
istnieje sprzysiężenie, które ma na celu wywoływać 
ciągłe niepokoje i utrudniać rządowi stanowisko na 
k&żdjm kroku. Istnieją dowody o dwóch zamierzo- 
uyct napadach morderczych na sekretarza stann 
Forstera, które nie zostały wykonane tylko wskutek 
małego blędn w sygnałach spiskowców. Kiedy pe
wnego wieczora sekretarz Forster jechał na prze 
chafizkę z zamku do parku Fenix, jakiś człowiek 
8 łojący naprzeciw bramy dał znak obcierając sobie 
twarz chustką. Drugi człowiek stojący o 100 kro 
ków Uczynił to samo, za nim trzeci — i tak znaki 
•zły przeż półtora mili angielskiej, aż do bramy 
Parkowej. Za bramą brakło jednego ze spiskowców 
Pa posterunku, wskutek czego znaki nie mogły być 
podane dalej aż w głąb parku, gdzie oczekiwał wóz 
napełniony 'spiskowcami, którzy mieli zamach wy
konaj. Analogiczny wypadek zdarzył się po raz 
drugi. Policja ma mieć dowody, że ei sami, którzy 
czatowali na Forstera, zamordowali lorda Caven 
duł®, i Jturkego. Zdrajcą był niejaki Delany, który 
udzielił policji wszelkich wskazówek do pochwyta- 
nia spiskowtów. Dolany, który niedawno zosta’ 
skazany na dziesięć lat ciężkich robót, sądzi, że za 
zdradę otrzyma ułaskawienie .i nagrodę. W bela n 
u którego nasamprzód zrobiono rewizję, został, are
sztowany.

— Interwlew u księżnej Krapotkin. W cza
Bie gdy proces anarchistów w Lugdunife, w którym 
ks. Krapotkin odgrywa najgłówniejszą rolę, budzi 
powszechną nwagę, jeden z współpracowników pa 
ryskiego Figara wpadł na szczególniejszy pomysł 
złożenia wizyty małżonce ąłównego anarchisty, /o  
na uwięzionego księżna Krapotkip mieszka obecnie 
w hotelu Lyonais, tam też udał kię; ciekawy repor 
ter. Z portretu przezeń nakreślonego nie można 
wywnioskować, aby osięzna zbyt była ujmując^ po 
wierzchowności; nie uiowi wprawdzie, żejest brzyd 
ką, wypływa to jednak z opisu, księżna jest oso 
bą blisko 30-letnią. W rysach jej' widać pew$e 
zmęczenie, noszą one zresztą więcej tatarski, nTż 
słowiański charakter. Rysy ostre, niskie czoło, żwy 
kle bardzo usta, niespokojny wyraz twarzy i nie 
wielkie przenikliwe oczy, nieco skośnie nawet osa 
dzone, składają się na ten portret.

Zarekomendowawszy się i będąc przyjętym, ko 
respondent zapytał się: „Nieprawdaż księżno pani, 
małżonek pani jest przywódcą anarchistów?" — 
Księżna: „Między anarchistami nie ma żadnych 
przywódców, wszyscy są towarzyszami." — On 
„Mimo to utrzymują, iż książę trzymał w Tękn 
wszystkie nici?" Ona: „Jakież na to mają dowo' 
dy? Żadnych. Powiadają nawet, że mąż mój nale 
żał do Internacjonałn, w żadnym , jednak kraju ,an 
ropejskim Internacjonał obecnie nie istnieje, z wy 
jątklem Hiszpanii, w której resztki jego wiodą zre
sztą mizerny żywot." — On: „Co pani rozumie 
prsea anarchię, we Francji łączy Bię często z ni 
hilizjnem.“ Ona : „Niema żadnego związku mię 
dzy oboma ruchami. Anarchia znaczy stan społe 
czeństwa, w którem niema ani rządn, ani urzędni 
ków. Nic jednak burzyć nie chcemy." — On: „Tak 
z wyjątkiem rządów i urzędów... Co myśli pani 
powszechne® prawie wyborczem?" — „Zwykła ko 
medja." —- „Dla czego?" — „Ponieważ lud jest 
ciemny i ludziom zręcznym łatwo przychodzi go tu

maniJ.“ — On.* „Ależ dziś świat cały należy dollin, który w ostatnich czasach pełnił obowiązki bu- 
ludu." — Ona: „O nie, do burżoazji, która tuczy I chał tera przy wojskowym magazynie, przyszedł do 
się krwią i potem robotnika. To są tygrysy. Czyż I biura tegoż zarządu w jak najlepszym humorze, 
nie przyprawili o śmierć mego brata, gdy wtar- żartował śmiał się, aż nagle wydobył rewolwer 1 
ynęli do pokoju, gdzie leżał niebezpiecznie chory! I strzelił-sobie w czoło.
Q to są nędznicy!" Wypowiadając te słowa, inter-l Przyczyna tego postępkn pozostaję dotyebezas 
lokatorka inny zupełnie przybrała wyraz twarzy, I zagadką dla wezystkieh.
oczy jej ciskały iskry, ręce ąię kurczowo,
zerwała się z miejsca... Korespondent ulotnił sięj 
wtedy.

-  Po. balu. Na jednym z balów wiedeńskich |

K s ią ż ę  I  s z la c h c ic "  czyli „Królowa nocy", 
alba „Człowiek z trzema włosami". Pod takim ty
tułem księgarz Weimann w Berlinie, wydał po
wieść Indową, która go zaprowadziła przed kratki

niejaki p, Ignacy Majer, podobno kantorzysta, ścigał I sądu karmgo w Berlinie. Sąd ze względn, iż dzieło
zawzięcie wyrokiem pewną panienkę, wreszcie zbli
żył się d<o niej i impertynencko zagadnął. Fannie 
było za wiele, uderzyła go wachlarzem w twarz,
P. Majer zamiast schować) w kteazeń, narobił ha
łasu, wskutek czego węzedł w kolizję ż narzeczo
nym owej panny i musiał... wymienić bilety. Termin J 
pojedynku oznaczono nazajntrz na 3. godzinę popo
łudniu. Wybrano pistolety. Pojedynek miał się od-1 
być w pokoju hotelowym. P. Majęr, rzecz dziwna, 
mimę tchórzostwa rasy semickiej, stanął. Oznaczono! 
że sekundanci będą liczyć zwolna: raz,... dwa- 
trzy. I liczą raz!... P. Majer blednie, ręka zaczyna 
mn drzeć. Dwa! P. Majer drzy na eałem ciele..*.
Trzy. P. Majer klęka i woła „przebaczenia". Prze
ciwnik przebaczył mn wspaniałomyślnie, poczem p.
Majer wystosował do niego zapytanie: Powiedz mi 
pan tylko jedno, jak pan mogłeś z tak zimną krwią 
wyczekiwać ostatniego sygnału? — No, powiem 
panu teraz panie Majer — oto, bo my wiedząc- z 
kim mamy do czynienia, nie nabijaliśmy pistoletów.
Tableau.

— Długowieczneść- W parafii Dłngosioto w 
gnb. łomżyńskiej, zmarł włościanin Jan Rutkowski 
w wiekti 103 lat, zachowawszy do ostatnich chwil 
czerstwe zdrowie.

—  RumUns „niekłamany w ńlczem." Hrabia 
B. walczył jako oficer ułanów w praskich szere
gach, podczas kampanji roku 1870. Młody wojak 
ciął dzielnie szablą na prawo i lewo, a  na lewo i 
ną ptfawo: strzelał oczami po gładkich twarzyczkach | do 9.75 
Francuzek— I stała się rzecz nie rzadka: jedna z 
u ich zawojowała serce pogromcy swej ojczyzny.
HiBtórja nie mówi jak do tego doszło, jednak para 
zakochanych stanąła niebawem na ślubnym kobier- 
cn. Państw# młodzi wyjechali do Niemiec i- roz
koszowali się miodowemi miesiącami najprzykła- 
dniej w ś wiecie’. Ale nie wszystko w życiu idzie 
ak z płatka! Rodzice młodej mężatki, zawsze prze

ciwni jej związkowi z Prusakiem, wykradli ją mężo
wi i w jednym z francuskich klasztorów osadzili.
Wszelkie reklamacje męża pozostawiono na razie 
bez odpowiedzi —  mijały lafa — aż wreszcie o- 
znajuriono mn z 'Francji, iż żona uciekłszy odeń 
zmarła w sWej ojczyźnie. Hrabia B. rozpaczał, 
pojechał do rodziców tony, którzz dla lepszej wia- 
rogodności pokazali ma nawet odgrzebanego jakie
goś trupa na cmentarzu, bolał, płakał — wreszcie 
ożenił - się... I oto kiedy z drugą żoną miodowe,, 
również piękne jak pierwsze spędza miesiące, zja
wia się nieboszczka, odkrywa niecny podstęp swo
ich rodziców i stawia hr. B. w niezwykłe ambara 
sująoem położeniu. Dotąd nie nastąpiło ostateczne 
ciekawej -tej sprawy rozwiązanie, prawo bowiem 
niemieckie uznaje obie. żony zń' legalne. Czekać 
więc trzeba, aż się jedun z nich zdecyduje ustąpić 
drugiej.. * * ■

— Ruiny. W Paryżu kręci się pewien kślążę, 
itóry niędawuo był kompletnie zrujnowany. Pytają 
go; A to książę odzyskałeś majątek? Tak. A w ja
ki sposób? Oto tak, odpowiada bez żenady pan z

to, istna perła ludowej literatury niemieckiej, gią- 
bo omijało przepisy morkłności publicznej; skazał 
dzieło to na konfiskatę, a nakładcę na .100 marek 
kary. Zachodzi jednak pytanie,; esy ów „Człowiek 
o trzech włosach", brzmfał w tytule tylko dla re
klamy, czy też istotnie może on spowodował kon 
fiskatę i karę?

Gotpoddrstwt jm ijs ł  i M L

pow kram yeh i»  ak t łuwędowych lub znaąych
im z urzędu. W inni naruszenia tego rozporzą
dzenia podlegają surowej karze.

W banku miejskim W Czeboksarach wykry
to malwersację na sumę 161.000 rs.

W edług informacji gazety Nowoje W rm ia , 
jenerał Czerniajew ma przybyć w kwietniu do 
Petersburga.

Przybyło tu  kilku paryskich studentów w 
celu nauczenia się języka rosyjskiego dla wy
kładania go następnie we Francji.

Z wiosną maj^ się rozpocząć nowe roboty 
około oczyszczenia koryta Dniestru.

Wiedeń d. 24. stycznia. (Pryw.) P. H a u s -  
n ę r  wybrany przewodniczącym komisji akcyj
nej. — Komisja petycyjna odstąpiła petycję p. 
M e r u n o w i c z a ,  dotyczącą tałmudu, rządowi 
do ocenienia.

Odessa d. 24. stycznia. (Pryw.) W Niko- 
łajewie wybuchł pożar okropny — zdaje się 
podłożony.

Pary; d 24. t; *znia (Pryw.) Grevy kie 
przyjął rezygnacji gabinetu. Cesarzowa Eugenia

'  opuszczenia Paryża

Dr. J . Budzynowski ze Sambora. W. Borzemski i. 
Magdalówki. J . Jordan z Olszanicy. K. Marmorosz 
z Karowa.

Hotel KRAKOWSKI: L. Kaczorowski ze Stryja. 
W. Bronikowski z Biały. J. Tabor z Czerniowiec. 
L. Geliczek z Krakowa.

T e a t r  h r *  S k a r b k a

We Środę dnia 24. Stycznia 1883. rokn.
Nv dochód S T A N IS Ł A W A  H 1E RO W SK 1EJO

P  o z y  t y  w  u  i
ketnedja w 4 aktach J. Narzymskiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W i  
podług- z e g a ra  lw ow sk iego

pociąg po- 
osobowy, o

L.WÓW dnia 24 stycznia. ( S p r a w ,o j  d a n i e  - . . .
l w o w s k i e j  I z  by k u p i e c k i e j . )  Ceny ta  1 0 0 1 otrzymała od '■ząd1 iSzaz 
kilogramów par i tai Lwów, wedłyg jakości: I jak najprędzej.

Pszenica czerwona od 7.80 do 8.75 zł., biała Wiedeń d. 23. stycznia. Posiedzenie Izby 
od 7.75 do 8.40 zł., żółta od 7.50 do 8.40 zł., je- posłów. Winłerholler składa przyrzeczenie par- 
sienna od —.— do — zł. — Żyto od 5. do l&mentarne. — Jacęues proponuje zinianę proce- 
5.70 zł., jesień, od . -  do - . -  zł. - Jfcw ueńidury karnej, aby przewodniczący trybuuałuj 
browarowy od 6.25 do 6.60 d* pastę wąy od AitoJ przysięgłych ograniczał się  w 8wojem resn1
do 5.10 zł., jesień, od — do' —. — zł. — Omie* [tylko na pouczaniu przysięgłych co do przfipfc
od 5.— do 5.30 zł. — Groch do gotowania od fsów prawnych. -  Ę in e r  interpeluje, jak rząd 
7.25 do 7.75 zł., pastewny od 5.— do 6.40 zł. | zamierza sobie postąpić' w sprawie podniesienia 
nowy od . — do .— zł. -> Wyka od 5. — do|techniki elektrycznej.
6.40 zł. -L- Bob od 7. do 13JIO zł. — Kuku  Pąąy .weryfikowano protokółu, zapytuje 
rudza rtąra od — do — tL,  nowa od. 5.50]Plener ministra sk» 'bu , co rozumiał przez w y -  
do 5.70 zł. — Rzepak zimow, od 14.60 do 14.75, 
zł., rzepak, letni od —. — do -r-. — zł. -  Lnianką 
od 10.50 do 41.— żł. — Nasienie lniane od 9.25 

Zł. Naóiettie konopne od . — do .— 
zł. — Koniczyna od 62. do 86. zł. Km i 
nck od 22.50 do 23.50 zł. ~ Any* od ^

I rażenie „kontrabanda" w swej mowie piątko- 
| wąj. — Minister skarbu oświadcza, ie  nie miał 
wcale zamiaru obrażenia Izby handlowej w Che- 
bie. Znaczenie słów tych tyczy się poprostu sto- 

I sunku deputowanych do wyborców w ogóle, po

—. zł. — - Anyż plaski ed 29.— do 32. -  zł
Hreczka od 6.25 do 6.80 zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent;
Gotowy od 28.90 do —. zł.
W a l u t a :  Marek 58.80. — Rubel 118.- 

Napoleondor 9.53’/,.
Wiedeń dnia. 22. stycznia. Na dzisiejszy

dojnieważ zdarza się, że deputowani mówią w Iz
bie dla ulicy. Protokół został przyjętym.

P. Chlumecky uzasadnia w Izbie wniosek 
swój socjalno-polityczny (obejmujący trzy wnio
ski) i twierdzi, że nie godzi się zapominać o 
działalności stronnictwa liberalnego na polu so
cjalnemu Nie było ono może zawsze prakty- 
czuem, ale było zawsze uczciwem; kapitału ru- 

„ . Ichomego nie można ciągle stawiać jako kozła
przypędzona wołcw galicyjskich i bukowińskich 334,10fiaraeg0 na który zwala się winę wszelkiełłó 
węgiejrskich 2186, niemieckich 724 razem 3574. j z| a Sp0leczueg0, Mówca wykazuje konieczność

obowiązkowego zabezpieczenia róhoinikoW w-rer- 
zip choroby luL nię^zćzężcią, wyUooza atoli 
bezpośrednią pomoc państwa. Co do agraryj- 
ńych stosunków włościan, użala się móWca na 
łuak  dotkliwy odpowiedniąj statystyki i  zaleca

   u - ł - ' ^  «?ł»4enie pm dmiotowej, s&miennej komisji par1
Niemieckie 52, 5b do 5 8  zł. -  Targ był I lamentarnej. Co do spraw ubóstwa, moww 

mesp. aedanych zostało 300 sztuk. . I mniema, -że należy radykalną przeprowadzić re-

_ Przychodzą do Lwowa;
Z KRAKOWA: o godz. 5 mic 40 ■ rano 

spieszny, o godi. 9 min t ]  wieczór pociąg 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz.- .0 niin. 0 wieczór pociąg 
poipioszuy, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 62 po 
południa pociąg mięizańy.

Z PODWULOCZYBK : na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. mim 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. 39 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK8; na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i  o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg

w swoiem resnni łŁlł ,ł*a7-
*  Ze 1TAMSLAW0WA: _» Stryj, rano o godz. 8 min. 

20 pociąg omnibuMwy, Wleezów o godz. 8 min. 20 pociąg 
miąłsany.

Odchodzą u  Lwowa:
Do KRAKOWA: i godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 58 rano pooiąg osobowy
0 godz. 5  min. 9 po południu pociąg mięszauy 

Dd CZERNIOWIEC r o godz. 0 min. 80 rano pociąg
pozpioniy, o godz. 11 min. 10 po południu 1 o godz. 11 
min. 10 w nOzy pociąg miąiiany.

Do PODW O EO dłSK : s głównego dworca o godz. 
6 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 popołudniu
1 o godz. 10 mm. 38 wieozór pOorąg zuątzacf.

Do PODWOLOCZYSK: s dworca w Podzamczu o
godz. 8 min. 10 rano pociąg pozpiztany, o godz. 12 min. 
U  po poM ain 1 o godz.

600

do
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Ponieważ zjfęd był więkzzy tego tygodnia o | 
sztuk, ceny spadły w ogól# 2 fio 3 zł.
Galicyjskie płacono 51 de 54 ri., ciężkie 

56 zł.
Węgierękłs 50,.55 do 58 zł., wyborne 59 do| 

zł. 50 c.

300 sztok.
Wilhelm Amiromc* & K. Sdtels, 

Vieh-Comizzions-Geschaft.
Ul. Pfefferhofgosse Nr. 1.

Do 8T A K S S Ł A  
5 pociąg młąrsany, 
• ■ni bazo Wy.

11 min. 1 wieezór pociąg mięsz. 
A na 8tryj, rano o godz. 7 min 

wioesór o godz. 5 mn. 45 poeiąg

L w ś w , % Izby handlowej, 24. stycznia 1882. 
1. A h  )e  u  s z tu k ę

bea kupon* bieżącego płacą żądają 
Kolą) gatt* Kar. Lad. 200 zł. m. k. 290 — 293 -  

r hww.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 165 — 168 — 
Bogko h f f y t  galic. po 200 zł. w. a. 298 — 303 — 

s krAŁ galic. pz 200 zł. w. a. 250 — 255 —
I .  L is ty  z a s t a w ie  a a  1 0 0  s i r .

Ima kupo na bieżącego 
Tow. kred. galie. 5 prc. w. a. 98 — 99 —

• » » 4 „ w. a. 89 50 91 -
• * ,  5 ,  okręgowe 98 — 99 -

Wialoffirtci iiteracto, aatiiw i artfstycg#

UAUlCUlCIl r«v UiaiUUJ i' n  ----  ,
fom ę, tudzież żinieuić stosownie ustawę o swoj- 
szcżyźnie. Mowća zaleca w końcu odesłanie 
wszystkich swoich wniosków socjalno - polity
cznych^* baobfiej -komisji z 36 ezłonków zło
żonej.

WJeiłBri (i: 24. Siycśaia. Giera przybył. Na 
dworcu powitał go wab*»d®r moskiewski Ło- 
banow a resz tą  : pessonalu ambasady, ke. Uru- 
sotr i  hr; ^ s te  SackstDziś nareszcie ujrzała świktło dridbne lista, ___ ___

„Łączności i Zgody". PrzedewszystKem ndśrga, I i^yyi hi&żnAńskiemu właścicielstwo 94. pułk* 
lisoie stronnictwa, które uchodzić chm za l “

m z 4 „ los41Va L 86 50 
Banku hyp. galie. 6 prc. w. a . 100 70

n z - z ó u w. a* 97 —
» .  „ 5 „ 10% pr. 100 —

Liatjr dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 —
» ■ t  t  * • i  • 94 —

S. Listy d łn śu  u  zsisi .»■ 
Ogól. roln, kred. zakład illz Mjr 

i Bnktw B pre^ lot w -■------- -
' 4 .

88
101

98
101
102
96

70

W w k ń  i  24. k ś y w w . Cesaa* nadał
i hifima.fiakiami! właścicielstwo 94. nułkn f  ™ »“umitrowaną, głową: Jak złapię dudka, o pożyczam. że ^  lińoie stronnictwa, które uchodzić chee *aI

Od mego 5000 franków, a za to pozwalam mu kle- „p ijalnego rzecznika stanu rękodzielnicze go, nie piec*® T J J I . n  • ♦ I 
pać mię pnbliezme po ramieniu. ł ma nazwiska p. W a c ł a r ą  D a b r o w a k i ę g o ,  Bblflrtd d 23. stycznia. Po przyjęciu trak

— S ara Bernhardt — zecerk% — oto naj-| którego ęały tan  rękotutelab* (y  franko-ser sklfego, sk u p ^ yna zajęta aąata-
nowsza reklama jaką sobii zrobił znakomita arty- nłusenić za swoją chlubę nt Jest to tfarrS^y• . * * ? • breuetoat- wopowuawzflaca zaaowoinieDie
s m  francuska "We wtorek po przedstawieniu „Fe-|źua wskazówka dla tycli rękodzielników i m ie-lR j?i 
dóry* udała, się do redakcji dziennika Gaulois, [ szczan, którzy może dotyćhczas jeszcze, sy«( 
który najpierw przyniósł Paryżanom wieść o uwię-1 tyzowati stronnictwem YLAfcAności i Zg(
zieniu księcia Rott-Plon, -ta® fiSpłśAfS^otwtkę u T ^ ^ W ^  n S ^ ltu sw aC  ^  tą"^ktą. .w i  - r r - - - .u1̂ | > A .
swej wizycie w drukarni wspomnianego dziennika, liście „Łączności i Zgody" figurują nadto SKupczyme -  ̂ y , „ r ; ,?iriJ  V,4rfr

i ,  j ,  r 5 d a t«  „ „ „ . d z i t  d . t a k . , , i ,  ztożjU | rwidka” t ik  o b t a e f  g  pojąd.
iająey 4* mógł mieć czołal ■ ^ y tu--

fir w  wypowiadającą
rjokyzawL^ktÓCT uhrtwił zAtrtifeie tłuk#*'

-W ^ andg  ”,'r TI$BpntWBKiKenio rołorna o.
konomiczpych, założenie banku narodowego, pod 

nu l niesienia kredytu i reprgąniiację armii. Król
'w ł— j ’_: - tH /nnń jn .L  gg j ej  gorllżrą jiAęę.

własnoręcznie ową notatkę czcionkami drukarsk iem ująk
bez najmniejszej omyłki. 
Sara Bernhardt?

Czemże jeszczfe jcat- tafjż f*l$enŁi 
dująAięp 
k u t y l i n a r s k ą .

V .
ant OSTOJ tce

enjfe wystąpić, znaj 
fprost egzystencję

— Oryginalny proces. Do liczby procesów ory
ginalnych przybył w tych dolach W Petersburgu 
jeszcze jeden, mianowicie pan Herdwinow pozwał 
nana Natusa o przywłaszczenie I stjfacenie Uumern

Petersburskiego Liztka". Co to za 
„takich" prenumeratorów

— K ataltro fa  na morzu.

! państwa. Króla i^zyjęto kjlkakrztnym okray-
zyje to
23. stycznia P rzfcU y^ęj^  

w  o jatn ie j “j l ^ n S  J o \ ł o i w  ^ 0“ f r *kandydataai
forytowana pi zez redsktem Dsuenntka F o l-1 7a utrnnniV<imi PlannAla. J<urach forvtowana przea redakteua 

skiego liąta, której autorów wymieniamy na in- 
Vaśzczyt~ mieć | nem mięjsctt* naszego dzisiejszego numeru, a  któ- 

]ra  dziś już powszechnie we Lwowft nazywa się 
„  , | lintą forUncerską.1

amburski statek I - Najppcieszniejszęm zaA< jest to, i e  pp. komi-
pocztowy „Cimbria", mający na pokładzie 380 po-1 tetowi W8Zyscy postawili się na swej iiście kan- 
dróżnych i 110 służby, wypłynął z Hambitrgz wel dydatów, hołdiyąc widocznie zasadzie 
czwartek, zdążając do N*wego-Yorka. W piątek 1 charitos ub ego?
ranem zderzył się w bfśkośel Vorknm z angielskim Trudno przypuścić. ąbv ktokolwiek póWai 
parowzeem „Snłtanzm" tak nieszczęśliwie, że p0 l — - - -  J
krótkiej chwili poszedł na dno morza;, uratowano 
tylko 39 osób.

— Franclszsk Darwin Gaw.ois poi sensacyj
nym tytułem: „Francuzki Darwin", zawiadamia 6 
pojawienia się dzieła, które zrobiło wiołkie wraże- 
tonie pomiędzy uczonymi fracuzkimi Dzieło to nosi:
tytuł: „6 pochodzeniu istot żyjących", bistorja pier
wiastkowego rozwoju, nowa teorja, jako antyteza 
teór£ Darwina. Autor layje się ped pzendonimem 
E. M. Renooz — i jest iótychczt znpełnie niezna
ny w nczonym śwlecie. Ohodti mu tak daleee o in-

a 1 2 0 -& stronnikami JfloąueU. J&-: 
o prgząileniu aabiąBto' nie 

się taąd juÓM da komisji swt^e

cognito, że przy układaniu * wydawcą, posiłkował 
się pośrednictwem kobiety, i dlatego wydawca zna 
go tak mało jak publiczność. Wnioski nowego dzie
ła opierają ilę na twierdzeniu, że wszelkie Istoty 
żyjące powstały drogą rozwoju z pierwszych roślin.

— 0 Bzczsgólnlejtzem samobójstwie dono- 
saą z Dynaburga mianowicie: kapitan artyterjł Char-

d. 23. stycznia. Rigm er Z  tg. donosi, 
titawie spalił się 22. bm. te a tr  Scbrtłtea- 
P o iąr powstał o godz. W /,  wieczorem, 

'czyna jego nieznana Na szczęście nie było 
dnia przedstawienia w tym teatrze. Udało 

ę  ogień zlokalizować, e&tr był zaaaskoow a 
f  za 75.000 rubli w ioskiewńkiom tówaizy- 
[wie asekui aeyjnem. f

B e r l in  d , 2 4 . s ty c z n ia . Nfrrtid, M ig- Zt„

ny listę tę aa  serjf brał; nie zrobi an t Więc 
żadnej aakody, a  utkw i tylko może w pamięci 
Wyborców jako wybryk homPTń karnawałowe- 
gt> naśżyśh' wodzirejów 'balowych, kfórzy Bię. „
takiń  rai ir agitacyjkę chcieli zaba ?ńL Jedyna | konstatuje, listowne znoszenia się między co 
więc lista, na k tó rą  wyborcy sumiennie głogn- wsunwn n ieo tedcia  a  papieże* wcale Się |03*cto 
wać męgą jest „ L i s t a  1  j e d n oc z o n y  o b |n ie  s k o ń c ^ r i  owszemanod^eWaną jest odpo
k ó ł  w y b o r c z y c h *  jw iedć SCOtffcy apostowkiOJ nR bstatw  list ce

sarza. ’ |  .
* ■* I Rzym d„ 24..stycznia. | k ^ ł

na. P łe t f F8̂ u i’ g ,  d. 23. stycznia. W e d ł u g “  3 ^  0-
nadeszłych z Berdyczoyra wiadomości, pochowa-15 ^  śa^m arty-
no tam dotychczas 70 prawosławnych 60 kato- bro^y ^ 411 uwofnleińa, pentof 
lików i 150 starozakonnyck ' kuł kodetau karano w  d a  / r  Stosow ać do

Praw. WiestnUt w dziale rozporządzeń rz%-1 w y P ^  -u, . Z powodu
dowych pona\/ia zakaż dotyczący otób pozoata- i t iŚ n  wruadków.: ^Wi»do*sila P o rta
jących w służbie rządowej^, a  wzbraniający j p j ą  Według rozkazu 
komunikowania dziennikom, bez upowsżm. ; M ^ h ^ a  w oln t 3ti* to  I posterunki
przełożonej władzy jak ichko lwiek wiadomość * “ 'oisŁówe 4 f a  przeciw k * i d a r t t , j S y  dżin-

#8
OHig. kom-, żak. kr. yj. 6ar. w-s, jfijy 101 
Potyczka krąj. s  r. 1878 6  p w.« ł o i  — 102

* .  ,1* •  a y.

50
50
76

Mianu, Krakowa
Stanisławowa

ift — go — 
* 6 — 9?-----

Dukat kolcaA#rski 
Dukat ewumki .
NspsloOąfior '■ 

f t f ir n m in  Dtoyjski i  
Bubał HModsU urobrąg 

« • •»' pópioroWy
100 marek niemieckich

£Ti;?ŜCWi5f
w srobraa

* nje> t y.
K M
t u
9 te
9 * 4  

- I 63
i i s y ,
W 40

' 5  65 
5 63 
9 58

i  as
l 13 V. 
59  20

G IE Ł D Y  iY IED EN SK IEJ.
W le d e t d. 24 Stycznia 18? 3, 

godzina minut 40 popołudniu.
Losy kralytowc 171.— 
Aagio-Austr. 114 — 
Kolej Kar. Lud, 4»1 75 
Kolę? poi id 131.50
Koty EUWWy 908 50 
Wcg. Nonkmtb. $ 7 . -  
Węg.4A:p. Wat .94.— 
Kol#? sMmiofc A08.50

e s a s s - . l f . s
Oalis. 97.26

UHmaokienie: silne.

Węgier, kre J. ak. 273.25
UnJoMtook 1 1 0  30
Nordbahn 269 50 
Katy AlfiUd. 165.50 
Koty Lw.-cier 166.— 
Wied. Oomuna. 121 50 
Węg. koty zacl. —.— 
Locy turecki#. — 
Bankrereia 104 25 
Locy wogier. 113.50 
Marki niemiecklo

Wtafotf 22. atycziUR.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

•■str. w bank. 5 pro.
• » « srebro# 3 „

H  lS 2 p#2 ? ,Łw* l pr*
5 1  i8so 1 100 *̂ ’ ’  ’  

18C4 „ 100 * * * 
LutyauLdom po 100 ti. i  pr. 
Rest# złoto 11 pro. .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie........................
Bakowiiskie

Inne publiczne papiery.
Węrtorska rentn złota 6 pr. po

100 str. w. a...................
Węgmrskapol. kol. po 120 zł- 

3 proooatowa.
Węgierska po*, po 100 złr. 
Tareckapoiycr. kol. po 4°(tfr.

Akcje l-ankowa.
4nrlo-auotr. po 2004 ISO sł 
" •w y o d  Act. Ges. 180 rt. 

,*ton kredytowy dla handlu
taktod bl^węjrier/i-oó sir 

M,*r* eskont. uiiazo-austr. 
P* 500 t i r ..............

77 85 77 60 Uatoasbaak po 100 alk.
' inkpow. po 

119 25*119 75 Wiadodskl Uankrarein po 100
130 60|l81 —1 
189 40 139 70
168 70 169 20

płsóąl 
ałr. ■

żąda. 
r. a

GaUoyjiki bank kipotocany
po 900 sł......................

Banka sust.-węgiorsldego po 
600 sts. . . . . * a

77 80 n  W Yarkohrsban . po 140 sL

Str. w. a.

146 25

97 30 
96 76

118 25

134 75
113 75

1*7
Akcje kolei.

115 -  
(06 GO

HO

Albretdta po 200 *ł*. . . 
aifbldsktej po 200 słr. srebr. 
Elżbiety - „ 200 „ ,
Ferdynanda półnooaaj po 100

słr. m. k ........................   ,
Franciszka Jćsefa po 200 

97 26‘ . . . . . .Bwei gal. Karola Lad. po 200
*ir. m. k.  .................

morawsko - Ssląska (Central.
po 200 sir. . . . . .  

Lwowsko- Cierni o w.- Jasek 1 
I po 200. sl. . . . . .  

135 25 Anstr. pót. saeb. pa ZOO ał. ar. 
114 25 s „ 1 .  B« > 200 ,   t Rudolfa po 200 s>r. srebr.

t8iedmiogr. p  100 nk w .* . 
Stoato/ <*i>■ -»to..28S5iKu 
BSdbahą po 20D sł. sr. .

i i i  a t 5 3 £ h & n & .

tio « ' u i  -
141 50142 (0 
104 40 104 70

166 — 166 —
209 60 209 75

97 70

118 40

280
273 25 278 75,

Uo -

I po 200 sfc
80,Wąi200 sir- 1

Łdttty  f i ł t ż « i «
(za 100 złr.)

T1S stu
092 78192 25

392 —
82 —

166 25 
196 —
207 75 
163 50!164 —

'i92 25
22 50

166 75 
195 50 
208 25

Gal. Tow?ki
i s t o t o  » »

i!® - , iw  a  ^

rsd.ilsto.4pr.wa,
Galie. Vank hipat 6 pr. wa.

»k..kr. lo„ 6 „ ,
Bani t anełr. węg. m. k. 5 pr.

■ w ę w. i ,  5 w
Obligaęje pierwszeństwu 

kol (za 100 złr,)
Albrechta po 100 sl. 5 prc.

■tebr. w. a, . . .
Atflłdzka po 900 sł. & pr.

Bfnbr, w a! . ■ .
Oseska a 300 sir. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pro. sr. -

om. 18*3 S pr. sr. w. a. 
a 1870 3» a n

a » 18725 a a n.
Ferdynanda pół. 6 pro- ® k.

5 .  w.a.
5 .  srebr.

w.-o. 161

S i ®
_ 80p sł. 5 psa. w- w. m. . 
Łrtr r.-Ckor.-Jas. IL ais. 1UT

W 108 —i 800 Bi_ 8 ir. w. a. .

pSoC
słr. -

lądiT
r. a.

90 — 
98 15 

(00 90 
90 T5 

JOO 40 
97 80

93 26
94 80 
99 75 
98 6ffl 
98 50

100 60
101 40
105 25
102 —

106

iAłWrCsst. fęas.
900 sł. *  pre

97 — 
91
98 7BJ 

101 10
101 50k 
*01 65 

98 20

93 75 

95 iC r100 26 ŁsW 
98 9f 
98 9C 

100 75 
J01 80 
105 75
106 50

93 —
 99 —

M W -

O pre. sr. *■

1869
ar., W. a. • • • 
e to W llO * 1®**

u. sr. w. s. • • ; 
Ugrddzkiej ss 900 słr. 

8 pret. y , . ,  „j.- - fi
Papiary hU lfi*  

(s z tu k a ) .
. toblad kssLdtobas »PrS“ fc
_Jary po 40 slt.W P ' ’ 
Storaekie prsm.^f • M ^

tok* prnm, poż. • * 
ósme m. . . • • V 

\9r po 40 sir. m. »• *
^dolto  po 10 sir. W- r  ? 
Ł  Brlm pa 40 R .8 -J - • 

.rodoklo meto.
Genols po 40 sK 

Stoalatawowska (psływ*)

icl«(Jtopą.2oi|ki*J‘̂
K _ -Ito—A

Borlto 100 ssark ,  < • ■ 
Ersakfart 100 tosrk. • 
Bactosrg 100 mark . • •

i t o S R o S ł S t ó r 1̂ -  *

t&oą
j b j

M *
r. s.

100 50100 70 
99 80 100 30l 
99 80
21 4"

170 76 
97 75

171 25 
38 60

19
18 80 -18
23 25 
88 50 
86 30 
20 —  

51 -  
22 75 
47 50

a  m
58 80 
58 80

100 

91 70

23 75 
39 25 
36 70 
20 60
23 50 
48

*  16 97 7! 
87 BO

nicktó- 
sprzeczne z jej

wojskowe, mają przeciw —. . - , ,
W  wbrew wydanym dl* nich **»tmkejom, uiyć 
broni po wezw&niu. t  ,

Co do odpowiedzi Porty a* okólnik Grwi- 
Fiłla, jeśzeóe n ic  a le  kóadoólo Zdama ogromnie 
gię rozchodzą. Poęts podniesie zipew»e 
re punkt* okólnik* które są sprzecz

Edhem basz* ma być powoł*ny na wysoką

94. str-^n ia  Komuttduroe jes t ber 
ilfefeiei żyda.

Softt ^  no<ae ,
denta angfefiificl* domaga się rząd baigars!
przypuąeezenja. do konSswintyi donajoweń,

k  Jęyi $ 44. etyczni*. Bu rocep<$ wie!
kich korporacyj państwa zawiadomił król urzę
dowo o zaręczynach infantki Paz z księciem ba
warskim Ludwikiem.

Ani* 84. stycznia 
godzina 10 minut 40 przca południem

S l 80 Anglo-austrj. 114.25
Tti ‘ Kolej Połudn. 131.25
Unionshuk L10.50 Nspoleondor 9.63 V,
Bosjjs k*'rL LI7 ’/4 Usposobienie : silne

BurUm* dnia 93. stycznia 
godzina $ minat 30 po pofndniu 

^♦•yjs. bank. 199.76 k kredyt. 485.—
LmsUardy 9 9 4 .-  Gaycyjskie i 23.75
K«ęj rmacAs. —.— Atstr. bankn. 169.85

Ł ł n c b e r a  toptek* we Lwowie,
piękności i wsselkie kosmetyki iPpachnidła tak 
’ Jckoteż prsec iuae firmy ogłaszane.

JP ruyJeefeu li d. 94. Stycznia 1883.
Hotel jŁOBfóA: W. Czajkowski t  Medwodowic. 

S. TokarzOwski-Karaszew ski z Podola nos J. Ma- 
2. w  JS SfprawB z Pnmkwrows.

Hotel EUROPEJSKI: K. Pani i H. Wolff 1 
Nfiodnla.

,  ̂ Hotel LANGA. F. -Różański z Trościańca 
m tu fA. Weteburg z Norymberg!. L. Bogon z Wrocławia.

n a o ito ł  ga „ -v w  ANGi LSKI: B. Skibniawcki *. Balk- 
47 601*7 67 S. Kędzlcwkl z Brodów. J. Dzlogciowski zo Stryjg,

prxe-

W  pałacu W  W. Ulanieokich  
przy placu Halickim

jest od Y. maja b. r. do wynajęcia
c a ł y  p a r t e r .

H e r b a t ę  k a r a w a n o w ą ,
wyborną, lądem sprowadzaną, 

t y !  kto w  j e d n y m  g a t u n k u ,
poleca fant w. po 3 złr.

s M a t i  m a t e r i a ł ó w

A d o l f ?  I n l e n d e r a
W BR O D AC H . 17—30



.1 P I CE  r s  K I
LWÓW, SYNEK L 30 

poleca swój wytyczny

S k ła d  H E R B A T Y

W  K r a s i c z y n i e
(p '‘rzemyślem)

w a Si u J  e

posada lekarza,
Bliższych szczegółów uazieli *ai> 

celarja centralna książąt Sapiehów i 
miejscu. 491 l—3

G ś a t m . r r .
wolnegCKStMMt, w sile wiekn, mogąc* 
r*rykaza< się chlnbnem poleceniami, 
pw,ns, ftiue p o sad y  jako totfarty- 
szk p ftf osobc -riekoWej, lub do 
pielęgnowania chorej,-: A zainzetń < ; 
zj żąda domem.' Bliższa wiadomość 
W tdnfinistracji ,G*z Nar.“ '-iśtnie' 
Ino pod adresem S:'M. listownie, '

Nakładem Redakcji ozasópismi Bie
siady Literackiej' w 'Warszawie pisy ml. 
C h ui i e 1 n e j Nr. 8, świeżo wyszedł wy
konany w pierwszorzędnym nakładzie ar
tystycznym zagranicą 1—6

P o r tr e t  ko lo row any

ADAMA MICKIEWICZA
i sprztuaje aię da wanmkae'r wyjatko 
wyrh dla prenumeratorów „Biisiady Lite
rackiej1* po cenie rs. 1. Cena sklepo 

tegoń jior^retu -j, st- r». 5 , - .'r

O w oce p o łu d n io w e
ii  T r y j e s t u -

E o n  p e n a r a ń c  I. SC 41 jz. zł. 1.95 
n e y t ,  j  *0 60 Lttuk „ 1.96 
„ k a r *  H ołd  w 6— r- s„tuk .  1.6W 

y ,zy».i . rano, i * ,one..-Jł~*ł-  fi liei 
g r a t i s .  -  - T -tarte: ji tylko iajlpr ze 
■ "horpwe i żrałe oce ■ w 6-kilo' rch 
fc . cb, ocjrouioL od mrozów,

T  J .  F e lK  w  T r j e ś e l e I

n r  p o lr  l g j ł

 ̂ R Tymolskiego,
M o ó lU w a  na r -jięrkę _00-le- 

iej. rocz _ jj oswuuuuiuuia Wie- 
liri prr z króli- 1 ńa d r . B0 'Ot. 

Ti* i *<rf ( tez Cieniom MA
krewie* 50 ot.

D o .A w tt) , zhtj 64 ot.
L a a e l n .  F ^ a rĆ n . Dam

ka, Sznmka i Kołomyjki 64 ci 
C ilo tn n ie ,  Ka ryle 70 it.
' I n r a r n e o  Rolki >»»e. 46 dn 
Im la YolkŚ tybkiA; 45 J

Tb u A yei»  . 'tutora, Hjkstui.ka, 
na 1A_ <* “łów* "iłmd w t ,i«| - 
ni f^aiirPj w w I r M t S e l  kl- 
t n ,  piso katedralny i w składnie 
nut pó(. a . udem K  w : rd a  ml. 
•kaae ' ka, 3 444 1—6

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

M I M  Weiiif jarym Ho hurafi tolryct,
n a d s z e d ł  lw  n w g a i y n a  m ó d

p a n i  G e r n i a i n e  D a  n o n  t r u o
m o d n i a n k l  z  P a r y ż a ,

7 , M a j e r o w s k a ,  7 ,
' w e  L W O W IE

.■‘j ę S S j o f S  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Poszukuj. się obszernego 
magazynu w R ynka, lub blisko 
tfgo połoŻOLfgC. 497 1—9

B .iisze sz i.ogó y w handlu.
H f i b n e r a  i  H a n k e

R y n e k , 1. 2 9 ,  dom  E rb a ró w

Tęr^wfi r z y s tw o  tk a c k ie

Poszukuje etę
tor . stu węgierikich i stn franeur?-

ś liw e k  S z e rp ó w
tc yletnich.

Zgłoszenia listowno przyjmuje t  
eczn lei p, Kenkeu, *rlic Jykstń»“ * 

izba ,'0. 476 1—*4E

Dla m u m m
Ciynn* fabryka Wiednia,' ryra 

biająca korpusy do la le  iznpełi .s ubn 
ne wszystkich gatuakó-r, w wieli ja (kła
dzie, poranku e z ilł.k \  — £ h  w«. ila 
cenią pod „Z. 1*J2* do Aunooc”” £ z  
pedition Rudolf Moase we Witdni

I
8 A S E l f

P o ń c z o f c - i y  
i Skarpetki

dla pad, mę ' ty: n i. dzi el 
poleca

handel płócien ! bielizny

J a n a  B i e d l a
Lwów plac Marjacki.

Pierwszy i ntrpcybot rtfejsei 
n a l . " w y ró b  e. i .  u p 7-.

d o  r e g u l o w a a f *  i  
n a p e ł ń ?  “ u ft f

R .  G u b u r i h
e. k. nadtr. wai_jnMj 

są do nabyć a "
w e  W l e d n l u ,

V II, Ka: a e ra tr .  7 1 .
Hnstrowane cennik; gn 

tis i  '-anoc 180 <3—86

/

&*■ ś ? ❖ .

£ k o n o i n
w sile wiek. , piairyeray, tac w goap' 
larstwic, jakoteż ii Ot ‘mdaenitl *ię . 

-wezelkńsai mtt&in^mi rolni czerni, z hrd >• 
la iMWąmt* ~ !k JąeT ndpo. jduie

ł r  (deckw. tna ~ letkich Jrym: gań, p - 
tiukąie i  l .  m. rea hłb I-i z wie 11 po 

Idy, c i'driM- “ . N. T02, apste terft i t  
Ztocaów ; 49f. 1 —8

' '  W  H O B C Z l  « I E ,
podaje do wiadomoó i Szanbwnej Publiczno lnł fe sprzedaje

c z y s t o  l n i a n e ,  b i a i e  p ł ć t n a ,
d m sw e p o  w y ro b u ,

sztuk” ch pi iłA metr,

T i M i t t  k i
G R I L L O N

« v n  ro* jjjnar , -m twująoT  
ZlTWUkiikNir 

■derok t», lerzeniom de głr U. 
ajprzy _idjszy środek dla dzibeb 

d u  i  , Lwrwis : u  Aptefcaeh pp. Mft»> 
laaehą 1 Enyiar ie§Q 

ir : 'RILL „-i Ap»
' Ku ■“  '

pi -ścięte d1) re ' -rójne* a. ' idei i na kosznle
łok it'polskich) po złr. T0: ' 1.50, iH, 13, 14.50, 19,

I M  w ,  \m i
na sp  , d u _ Ł  Wiadomość u ad w 
Le i>na Madejskiego, pla- Marjacki 8482 1- 3: ‘

  (58
do 22 — a prze<oier*dłow

Z Ze La ŻEIu
Za. ecau« młodym psobom dla osiąg

nięć i w tr o s '  ! i m lw o j u  clafa , 
taje kr “* si yn i l  czkv i e r w i s v 

które stan w iąjej pialupód: wzim.caiAr 
io łr d e k l  obumrą aóV* Vt, ieczv , ,sl 
bijńnie oęrólne, b łoS arĆ k e , łyn^i » - ! 
ty zm . sk ra ca  cza  j ir i j r o t r  d ' 
tdf^wia,'etc.

" P ary! ,  22, oLiCA ÓiiouoT
W  I .w&wie w apt ski m  PP. K. Mi 

kola.cha, Ruckerą, A SWepióskłngc' 
Kray, n .  gu łn ltU k i’ 

w  Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyóskiego, Redyka iyisruiei—k ieg o ..

M
a'

y

f

r / / Ą 4

•ipdłołbhi
Ipjdwłgły

. . . l i t t ib  i}d rf#breS'w  
ilitlu, mająea obszarn

« *
S r  j

S & ś
*  fc 
w 0-1

|60 morgOw łąk, p 
knjac*- bud- k 
ntarlr fwi_ ~mk>

'+• dbbrytń 
; li mtfh O tk sa* w

O O •
•5**8 o

O:s
o, a

iiaafc, i t  irych- cayn ■ przy, aai *.70 z i 
jest ą d if . nu 

łprzł-lania, l f  b wydałai'
1881 łw. a, rooznie, jest ąd 1. a u s  

siania. L,h Tydaiai* swiamla
! H ókite* 48 kołcf TiiLatH ł 4f 

ąewy Akta* śs^J! i.Vj>!
Ksyoąm ,u n  , jow prawiona,

młnu resfai iwaoy z grudżu. ^ ?
Blirtł^iW^ińjitaitk* 1 ulżl .a tirłlli- 

etnl ssiuułu • gań. d1 k i j  . sSts 
■»ełsio-"“  F. BUK JWRiSl ------  *

' i I > J f ■ J J*

13, .
24.50, 28 i I złr. dalej 

B I c l i z s ę  s to ło w ą ;  IBRUST rótnych ro, miarów metr pc 
1 ct. 3, falbo polski łokied t do 65' et.) 

b eL W f T' jedna sztti a'pojedyncza ^0 do 31 ci 
ieM r«4fel lo i y  10 ot , 'stłfs rny obrus 2 zł.
( ę  ą i |" i  , ttuka 6 ć , 8 itr  Mub polski łokieć 15. et.) 

do 1 i.
eltuę i, d złr. 9 25 do 11.26. 
t a pjbr iem pooztowem i9f 1

D ^ W k c J i ^ T o » a r i y S t w a  i  i k i e g o  w  K o r c z y n i e .

Pierwszy (iat icjacj od roku 1872),
z«łM«łd ordynaojtiy

d ' u  c * e rp lą « * v » li  n  , n e r w y ,
•w * le i J ę  (PADACZKĘ', — leczy

fr. L (J. K r « u s ,
upierając ssg Iia “5-htnich dorfwiad- 

ot 74 do1 czeniaeh-sziizęśliinrch.
Tlonorarjum tyłku pu mdoezńym 

skutku.
j Ordynuje w* VI * lim a, Schliolc 
platz 4, od 2. dp 5. godziny

P .  T

S i d *  S f  S  C  n  |  D  i l  ^  ilnien 1. Stycznia id 8 3 . r. objąi Pan H enryk  in&ttutu, 

p im .,1 .- tó jo w . f i . u k . ! $ W m m m ' * * *' « v  • « S ) łk ę  SzcŁdwni ti .  n  k<5d m iaei .1 ych, o c .am Zarząd zaw u.-
O ta m p H  K aU C Z U K O W yC nidau ii?  i Uprzejmie up-aaza, wszelkie zamówienia ad reso » ać  do

F Hoa H-m iyka Hactoniego W d.'W itdaiu k a x im ilian 8 tra j8e N r 9. 
Zamówienia <io Zarządu w Szczawnicy nadesłane, odstąp oi e 
będą P in u  H enrykow i M attońiem n do bozwłoczn^go uskutecz
nienia E h  pedycja nadtąpi w s;osób prsez zam awiającego 
w skazany, a  cen i w odj eo źróueł Joz  ^qy, M agdaleny, Szczc 
pana i W elarji zostaje do t/chcrasow a, i w ynosi: 

loro Szczaw nica i  skrzynia o 5C flaszkach
u » 1 » 0 2£ „

loco S ta iy  Sącz 1 „ o 5C j
1 „ 1 b '2S  u
1 i, o 5|0 B
1 » o 25

t r t  Ł  i o  le ,
w Łabudo kkliifi ue lsrdyńskien , 

w/konuj* 
sygna, fi? my, nap;sy, g i h , 
> ła sn o ręu re  podois ’, mq- 
uogramy i liteiy  do zna- 

izeuia bielizn]
n 4 M f  l i i  i s  i f  w ow A l

listów, kop. rt v do biletó .
Fabryka posihu* wielk' wybćji 
zot h  ' farb u yófnycb koiórao' 

l2fico.'ieńTk -lisTÓwn- i prowii 
cjł uskutecznia sil ssyb1

:89 Takłe listownie.

H n c l ł a r z
miody, kawaler, przybyły z Warsza
wy, poszukuje zajęcia w swoim fachu.

Adres: poczta Kańczuga w Zu- 
klinie. Vitoid Kreysztefouńcz.

491 l  3

P sznkcje się 496 1--2

o g r o d n ik a
jznsj.iDiiunego z otiudz nie ji około irsew 

owocowych, uriyr., ogrodu »wia -ego i 
ł»kla_ni..-— Zgłosienia pri> j uuj dmini- 
tracj i  dóbr Sieńkowa poozta Radaieotiów.

H o  W Y d z te r^ a w ie n ia .

U oora X u la w a
kiewrkim pół mdi od gościńca poło 
żóue, obejmujące 800 morgów pól i 
łąk (kommasowane) zaraz do wydzie
rżawienia. Dom mieszkalny oraz wszel
kie budynki gospodarcze w dobrym 
stanie. Żywy i martwy inwentarz na 
miej"cu do nabycia Bliższe warunkr 
udzieli z grzeczności pan Karol Wa
niek ul. Sykstuska 4C lub nr miej
scu n rłaściciela poczta Turynka.

l —16fino 1—4

>£* fc x A A , c i k t d d b l c  J ± k ^  

Na karnaw ał 18^3,
Pier -szi

0daV państw 
ia -ystawie 
Pri< ysfc?.e 

roku 188 ulepszo * 
"i rojem

feancuskim

Medal z Jog 
na wystawie 
Lwowskiej II 

roku 1877. |f

U* ł

Lwi ńczoŁ» hLgrorfą uR «rlzyl‘' 
ystawSch lir  »*ow»>h

i o i  M i i  S m iii
cer Mfól

Mistawej nadwurni

nyrjhj
e & e k o i t w d f f

k a n d y z o w a n e
K*kSi« s oleju łfc ,iRw i. Tkom- 

pmij mit id j ty ,
P r u sz e k  B z e ^ o la ^ o w j,

f i ^ y w ą . '
' ’ SEZAD we W ł««!A Śa: Scbi. 
Simbergeritr 8, P r a d a b  “  rfeUj

147- 2-

n
luce

n t
Tornów

Od Zarżądn Zakładu Zdrojom gJ
w  S z c z a  w n i c y .

złr. 1 0 .5 0
7? 5 5 0
» 1 1 . -
» 5 .7 5
W 1 1 .5 0

f) 6 —

J88 1 -3

7 a

i !  I " *“ jp ‘ ““ .'..y trojem I w rura l et i .

1  F a b r y k a  r ę k a  a  c z e k
wyszczególniona dyplomem honorowym w Przemyślu 188" |

J .  N  S P 9 Ż  a R S K F H G C  %
we ŁiWot&lt*,  ul. Halicka, l. 2S, j j

polcot. la-ka-7ym względom P. 1 Pabhoznoóoi I} 1 k o  <Yl R in e  w  A- f r
b y  w nu |lepszem gatnnk"
ze skóro' glase i duńst ich w róznYch barwach.B ę k a w io ik l

zapinane na 
. frerenskim

j l  Jakoteż--------------- , -------r  , ---------------  .
^  ■' le. Białe i czarne krawaty i (inki 461 1 6 am
i  Lafuiwe zamówienia do miary i. z prowi cji załatwia szybko.

: » o o c :

H o g | j s k l < l r

N i^ubargH kA  b a t  ż e lą z *  
i fabryka waaesya,

przedtem  HERTEL L  Co. 
b a r u  11 M a t l ą ,N i e a

L. 2518.

Łi r

{■
fk-

C. k. sąd krajowy we Lwowie 
ogłasz. i i  na dnin VS l n l t * »
1 8 8 8  o  g o d z in l l  IV. p r | M  
p o ł u d n i e m  odbędzie się w bit kz 
13 *egoż sądn (c. k. adc^ O. Mccb- 
naekiegn II. piętro) dubnrWolna

p u b Tic z n a  "Jcytacjar j
celem wydzierza ienia do fundat f  
śp. Stanisława br. Skal. a dla afco- 
gich i sierot w Drobowyżi asleżąo; u 
dóbr Żydacz w w swiecie 7*d 
czowskim położonych, * v  socLUgll - 
rości:

a) gruntów na folirttrkń w %f- 
daczowie położonych i a dziewięć jfe- 
tni okres t. j. od 24 inarca 18 3 
do 24. marca 189.9 za cenę wywo
łania 70j0 złr.
, b) pri wa propinacji w dobra n 

Zydaczów na sześcioWni ękręi :• t. j i  
od 24. marca 1883 do 24, mai
1889 za cenę wywr łania ^P00 «ft;. 

cl pLśtiwis f  Lbrę ,s gmin ka-*
tastra1nycH Zydr aów,, ląanowce 
Bogużno położon/ch, na sześcjoh 
okres t. j od 2 i. maiua" 1883 do 
24. marca 1^89 -t cetM W;, wolaz^ 
7.800 złr. .w. a.. '

d) prawo przewęzn 
Stryj w Zy daczo win ,n« 
okres t. j. od 24. marca 1883 do 24 I 
marca 1889 roku za rtnęL W y^W ,| 
500 złr. w. a. ^

Licytacja odbędzie s>ę za Lomu- 
cą ofert pisemnych i " “tnyeb, 4] ô a 
ty mogą być ra  powyżej pod -»), b* 
c), d), poszczególnicpt Hfaadfiiiotf 
pojedyńczo, lnb na wszyst e łącznie 
wnoszone; wadium w wysokości 10*/, 
ceny wywołania ma być złożone w 
gotówce 1 >  do ęisem^ej ofBrtyl 
łączonej Oferty mogą być wnoszóńe 
ustnie lub pisemnie. &■ wszystkie pb 
wyższe przedmioty rązenj.^ ląh na 
każdy z osobna. Wad urn vynÓ5i 
10% ceny wywołarfio.

Bliższe warnftii lestąąją
warunki samej dzierżawy prze,uane 
być mogą h cenkalhlj jżdtióAskacj 
fundacji śp. hr. Skarbka^,lpljv̂  Jj^. 
gistraturze tutejsz. Sądu.

Lwów dnia 20. stycznia 1883.
P iąthm zki, ~

IC: w yu*
Dr.

m

i* Do ną»» 
rt  Ri l x za  pnbr^nienu. 
wąm e ^ ^ iaw iyo t Jtoszłabli 
o* .j*« .jie  8ż4i*ud zł. i.eO ,

4fij,4 A; -tąikf -i 1 .1 0 ; ' 'jiirdwy* 9TJ
J 6 z e f

hpud'a.„ r y b  i uż  .c  ży z „ V 
'w iilE p , ^yżsw

iT' — ™ t
nailaoijąjj atwir-dsony órodek leesni- 

cy prkertwno 
i® te ii  fisęże sy a n

LyAapjjiĥ jAapWA#̂ ' 
ruśA^aab 
- . ,  t#ue. jłi»

d J K S S i h S Z :

INNA

^•Lwaakpwo auuyAf 
I t r  l?»lę4r * 
ai« W fc^d? * 

jAuxili " 'dlsjWkJW 
t. Takowe jeit wras s noicsa-

eę&ie
^  ' i w , WnT W JE H lrr, aptfkaasumgolaeBen 

• Kuhli k 11 w a.W l*i bLOw-O:  >' 
P. dr. j u m i  • *u >ade

■ S i S u 9«żi(r l ii!sx?:?(?! '?

-łw
rn S S S S " ;' *J
S ijm tV n l'B 4 ó lr
V n, Herreiigasse.*,

m s & m -
JIC
*i 'RBSf I

irtRfiil
łt*!

35l*rr.

birę rbiiroa-ii., 4.ł«WiiąV»l * 0*1% i a**.ar
^ B B a r w ;

.-^ Ó N a tu Ia u  
1  r»  tt T H i m
i brawdsiwa. J

40Ż52

i ■ JfOlttCJf’®*-a*vL:

i P w w ^ S j s r ? : '
w r^tniek kolo?* jnu « i
-« L  >« kltft- -V , apodenki, kat

; rnheUtł, • 4hio4)iit i (»"*4 eritOI1 d 
‘.fc jukieanuj

5 !tiiartieł h ko®» iih poleci j 
ell tfwfcj :Jr- akitneki
ułejauyele ̂ watwiikałifai,' 

iy i, gmniwMwuąi puil gWa™»eĵ
Handel piiojen, bretony 4t0t 
ToWaj i taw a ^ ó i m w i- f lp J l

KvWAki8fiHittEYEH
ląeów , R fu e k , lłeeb a  26

polces i d' staroza szel.ie masfj uy, i apa 
raty dla cegielń, miau. wi-ie:

M i M l T i dłJ ToW enla c  igleJ
pełnych i wyćrątbnych, Jachó ro* rn j 
płyt, w juwek i prai ;Dzupełninjącyoh, 

h-‘ Drr a6 filcÓTik idę ruchu ręczi > go i pa- 
ówfgo.

JŁ,r4tn, urr§azu-ie xe weaystaiemi motẑ  ..ami p mor iczeu.
kratami.- - Żnn ląg f  a/ jai* d* 'abryk ecamotek, cemćnttt, do t 

trajda { , 1 1 # .  8«*et oserwonyoh wta* *• 
”*kyitklditd> W Ztćhneml ma, yhó u„.. .mr p mi, ] mpamtpa .we i, 

i,- ł atunrer-ioau) r ‘im^ Bariedriam' i t p w nsjdokł* lniejsrem wykonaniu. 
1/ ( ..«%*-* B Juuemf-i. uetli*«two dla Austrii :

J P łb ry m -ir  - «-1 « a i n «  K. K llW K , *• • •
U Nie Ju U), Reien- r* te, ni 86, A84 l  6

z pepsmy
'n ł y n  n a  t r a w i e n i e )  według

D r .  O d k a r a  L i j b r e i c h .
lYedlug. _ da anó' r profesorów dr. p a n u a  i dr. l i r  ire r  uaj 

i _ i ! r l r i - iy  ..-ode nomiędzy wszystkiemi preparatami i  Keps'ny, na 
przypadłji chorobliwego iołądka (okazuj jgo jię zwyozajnio .le 
lub J ipsot, m -łądkiemj) jako łrodeu leczniczy, zbadany i p< eoony. No
m y  :o bft.PJ*ó, I-  flaszki w i t t r a o i i .  * 
itfynej (br>-

ego si, zw yczaj, io słabym 

>p u ia r k ą  jc h r o i> U f

S o h e r i n g a  G-T-iino A p o t h e k e ,  w  B e r l i n i e .
Shausseestruoo* 19.

We L W U WIE du iabyc w ap t PIOTRA MIKOLASCHA.
' apt ZYGMUNTJ EtJCKER i w „it. A. 8KLEPIN&KIEOO

Cena flaeakl J łr  25 eeitów 1 i -P

^Hórego^iesowar pfleiy laaks ię zlęceni Prospi .ty  gratis i fr. noo. fc

13i 1

H jiik c i ;C. Jk. getoły  wotOTynariji i pt iąę^pe^ -  nią sz to iy  
k^oia koni Jf»« 'iLWowiL, polkje .'iniejSzem 4o powLzeohnej »in- 
dotai Sol, ifc & dnieii. T.- latśgo L r. iOtpooenij s’*ę ŁurA póf-

^UTkow ali.
A ^y  b y ć  p rz y ję ty m  n& n c z iu s  te j  s z b n ły , z g ło s ić  | i ę  la leży  

o so b iśc ie , w ternśin ii o d  d fiia  2 4  <Ko 31  t ty ć ż r i i .  w frpzn ie  y  

g odżń ifie ' j i  4G  d < ; T 2 . Jn ^ ó d p o łfa d d ie m  do  x«n»,vlałji d>A**licji
W '.gnwntf*izfOTBJĄV''-ft&J n^ ę )  iih R n m h : k Ą

po;tępe*ńDTzęd t̂swAO : 1 nhoAGZ« nia *■ io b r y t
lndojnej i 2, d« l dae.ro «d wjdniiaiąoo wynczeriw się 

EBeniioeL k^wabikiBp^ i odb)«'fl dWnl6tńł i Taktyki czćia^bii 
\N?dmiebii się i *  uczńiówi« L go koma, obo-wją

-nu (reną pietylko regaurnie acz szcz J if szkoły, lecz rów- 
Jgiąż ^ajmęwać Uy pkD^tyCaiiik w  luźąf zakisdn, w gcdz-nacn 
przea dv r* keję , ew ę^t^lok p- Zr w nanuzyeielft kttei. /  rfj kar - ć| 
aię mających. ■ ? . 4791—3

W e Lwowie dnia 15. stycznia 1883.

I l f e f  t y g lM f if M

' Bl*rpIskI pi .  ̂ c i. si itmle*' dr, L t . rE B B B Ę .
D dzfaich b'' l«trdf‘4 m 1 idrz nia'h* 'ot e lain̂ m̂ dyu1 ' i pary śrófltpji 

lecini' zych, fćygoiet k, pśptCM 1 puiaku intjMtmfctj CŁ ór pozw.-.la wr, 
L e feb rrf, t ęrdtić ■#« ngi ,0 wjłezośei i neikwodn^ 4kntcoztab- 
fil 4E* prosżkó przed L»r*»tk n(j ińnja * preparatami U .j' rod* jtt.—

^Dddyefifuit Tyiaii fća preparaif ‘hirierii . j. dne t. wili r-aim, , .pp 
chodśfi kstięśkiego'oddeebtt“/4Jfmrwił, ‘.łd-kiykjrpy aittoatyozn "■1. za 
ililj* Nd pof tlinjl IpPOWadzi,, - łbopnUii,. apełne ry 1 eW ii* Nurzę.
dźie jW-Moe <k L whfcrnoków wyuale*ioue nrią d i Jbełr bYri ! 
uptjrma *  «tmier«mią pa Mu  (MS
11 .> jd ususaowui u mści lieiuuinoioi oddychania. Skład głownywas  ici iłcE napadów d iuno . łiemuinoioi
w yła w aptece Chiron, Bonlevar<E 'taj ntr 18, we Lwowie 

" Mikolueba, J. Ni ulika i E. Kisyiaoowskiego.

główny
w aptekach 

2 ł 1 dO

Z atecftie  1 sad zo n k i c łira ie low c
( k o r z o n k i  r o t l lu n e )

; s uąj}u|i.«ego pełąlenia z Sa s dostarczam najstaranniej, t to .
1.(00 j  | swrlei m, .cl n Ili-piseJ Jakości wcseśay etamiel z 

z któ-yon katda itfojd —ułknje, * opąkowaciem 12 ał. j
1000 sztuk wybojtwyoh iur ełnie zdrowych, ;owar targowy i  onahuW Sem 10 ni 
'O00 ia tu l »T~ towaru; t zł ł r  ■ " •
900 ztuk póżnegi ihmiąbi w oięttim i plennym gati oku, lecz aroduktu m h -  

s; go, 1 ip ':uT mieir IS zł. 
dalej 1000 sztuk , ł o.oezhjch roślin, które już w pie wszym roki owoce wydaja 

ł W ii-iesiącu. lutym 1 marcu wysłane być mogą, z opakowaniem 3 * zł 
Tym P Jspódarzopi, którzy dotą chmielu ńie uprawiali, mogę dostar- 

ozyć wskazówki (po ©letniom doświadt-iniu) za c-nę I z)
Wysyłka rośl n ro z p ły n ą  sie w połowie kwietnia!

V  H A N S t . l K  j U N .
• h itUa TiOn..^scy thirtielu. i  sadzonek chmielowych vo trieść. 

22i 1 *—ro S t a ż  w  Czechach.

8
4  \  nprz- (gal.

Cif ćzn eg o
e 1 Lłpr:

w u y s l^ t e  e f e k i t  I m o n e ty
poń 1 łrunkbmi naj nrzystępniejozemi.

»  ,  L i b f i  I  k i  n- i s t e c z n  »
jokpteł

5 | prewiuw^ne Listj mpoteesne,
ktfjre według prawą z d. 1. lipci j 868 (Pz. p .p \X X T IH . N. 93.) 
5 nąi r. post z dnia 17. grudnb 1S71 mog;| hyć zyte do lokowa 
uiakapitałówfandiiszpfirycb, pjlpil^iiych, kaacyj małżeńskich wojsko
wych n» kaucję służbowe i wad ja —Są w tymże kantorze do nab fcij

| #  W „ystkk ,ole 1 z prowincji wykonują sin bezz wło- 
pu kmwfw dziennym, bez dołynMif;' prWWfkj m* h r

b;L:

♦T  a ♦  k  ♦. 4  ' <4 ' A : 4  ( 4  4  4 T 4 0 0 ( 3 0 0 0 0

      Ly
IATiu|Idi;ŁJina»iąisfz

BMlPr MW ĆMli t y m  M bęm:
k u l  g ę  ze świedych kwiatów najgustilUkłalMi 'bA dll’

a - ;; 1  kwiatói^jkołłiti>l*D tksr*»'>łm*Pffi ych oa

nraz m u k , e 4 # Ą >W j ^ c ) t ^ S b n e ( ' t k r h ł a i ś h t S e  l^ap i 
j -  we, w i ta ^ p  i.^pr deśmaWir _

Zamówienia 1 prowinc; ut_ iteczniajo się jfk  BcgakuTIltwejiHE < du.. ■

za^d^eksaebw d Vo le ia ^ l iAę ;hkaal?« !̂
pamięci unitony sługa ■

li "KSLji . * inki*

T r - o tw  r p n w -  
d z i w a ,  jośM v  fli 
szka opatrzeń) M p l -  
j 4 m  t f f l k  i l  \ ą

u e h i - W n n ą .  ał- * - ’ ’ f,‘-

Do w e l e r a n t s  ni iczMcsna leczeni* 1 śc r  nmatyzmn, szelkiego rod-ajn 
#wanią w złonkach i poraśer bolo w głowie, w osuicb i zębów ; do OkłtulÓ' na 
wszslńe uczkodzenla I rany, przeciw npalenlom l wrzodopi *io n t / c ,  1 w e w n ą trz *  

lięzzan t  wodą; pnioh . rapw r-kjn nudnościopii wymiotom, kolce dyr-eji. 
doUa' 'U z

. K* la
w api ^ ik t  B 
Fępi; v Toir 
ssowie 3 8chAi 
(K^T.Jfleks:

fkłody: W X F 0

adnym prżfepisem niys 80 et.

a p te k a rz a  i  c. 1  n a d  w,
—• 0łowny skład 'ysyłkowy u

Tylko wtedy p r  vw- 
d * i r  4 » jeżeli k a id i ila- 
szka opatrzona 
■ e m  M o I I a  i  
O c h r o n n ą .

p o a p i *
- r u r k i

w e Y ie d n iu , I. T u c h la u b e n , 9 .
“  f  JiUV J. BJsera, i Zygm. Rur1 ers; w "łndl-ńi F. W. Króligowi lego Stef Markiewiozs, Hfibner & Hanke, W irszałkie I 

flaa *«rg apt“ks . * Buc -ein joel L ^R app; w Czeruiowcaeh w ap t J, Golict >. fęgoj w Jarosławia
NU Łuuekf w Kuiussu: Joa 1 HMler v r  j*om /i:Jau ^.di-oeicz apt- w Krakowie w id) w . Rady ki, Wilhelu. 

v o sterzyskaoh: L v. Zfrski spfri w Pod^ołoo*- tktjon u G Morawetza -, w 1’rzemyśtu 1* *pt. F.-n. Nahliko; tsc

■ # M t J. h,
W W f  3 . E
a p tj .n  Nik buueki w 2aia*.a: Jona H ille w Ko‘o i q . . .
, aj." • (W “ 01 sterzyskaoh: I  v. Żsnki spfri w tod^łoow skaeli u G Mor eetza w Brzemyślu „ . __

40wie w ap t 8. 4mirew .JU j .  M jurj w ‘e Ł . h ™ -  fcpl J  Auoku: Józef,Bynozarik1- w 8 mbor w” ań t R Maro.
fl. Kahsnego, Fr. ramrogilwiezs, t  F  Sbantsa* w Zydi -zo ie> M Bardasz apt.

w',5V.-ł *

.»ia»

Wydawcy i właioiciele J. Dobrzański i
bbuidi& lsd "i; zwiedzi *iny^

■ I*5" iU
laton .

|  u T ■ 1
toałecki Z


